
afr. 61.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do domu:
miesięcznie złr. 1’50 kwartalnie złr. 4 50

Nil prowincji i  w całej monarchii Auatro- 
W ęgierskiej:

miesięcznie złr. — kwartalnie złr. 6-—
Za granicą kw artalnie z łr. 7*50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Kamer pojedyńozy kosztuje 10 ot.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów.

We Lwowie, — Piątek dnia 14. Marca 1890.
Przedpłatą 1 ogłoszenia przyjmują:

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ni. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka

rola Ludwika 1. 9.
_  „ Ogłoszenia przyjmują:
W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), me de 8aint»- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mgoss, SąUór- 
Sjjljy® .?> -4. Oppelik, Stutoenbastei.Ś.1 — W 
BURGU: A. Stemer. — W FRANKFURCIE n. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeni* zwyczajne ta jedno- 

szpaltowy wiersz lab jego miejsce 0 et. — gaf1—i? 
1 nadesłane ca wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji I Administracji: uL Lyo akewska 3.
Telefon 104.

Carnot zresztą pragnie bądź cobądź zatrzymać 
Tirarda. Tymczasem radykalna mniejszość parła 
mentu ciągle terroryzuje rząd i Izbę posłów; i tak 
komisja budżetowa tej Izby wskutek gwałtownegc 
protestu jjana  ^Clemenceau przeciw wyborowi ks

Na wczorajszem posiedzeniu przyjęła w ę
g i e r s k a  Izba posłów do wiadomości nuncjum 
Izby magnatów, dotyczące onegdaj przez nią za
łatwionych przedłożeń, które obecnie podane będą 
do sankcji królewskiej. — Pos. Al. Hegediis wniósł 
sprawozdanie komisji finansowej o ulgach, jakie 
mają być przyznane bankom przemysłowym.

Wykazało się w jednym arcyciekawym wzglę
dzie polityczne matactwo T i s z y. Wielki ochmistrz 
koronny, ks. Hohenlohe, zapytał hr. Stefana Ka- 
rolego, czemu opozycja nie pojawia się na obiadach 
dworskich. Odpowiedziano mu, że poprostu dlatego, 
Ponieważ uigdy jej nie zapraszają. Była to sprawka 

*8&y, który dwór straszył, że opozycjoniści goto- 
wihy dla demonstracji nie przybyć na obiad dworski, 
a zatem zapraszać jej członków niepodobna. Po- 
Prostu nie chciał Tisza dopuścić zetknięcia się 
cesarza z członkami opozycji. Apponyi bywał za
praszany tylko na obiady dworskie, dawane dla 
członków delegacyj wspólnych. Na ostatni obiad 
dworski na zamku budzióskim zaproszono Appo- 
Piego i hr. Stef. Karolego,

zdawcę.

W sobotę ma się w A n g l i i  rozpocząć strejk 
800.000 g ó r n i k ó w ,  właściciele kopalń bowiem 
nie chcą podwyższyć płacy

L w ó w ,  dnia 13. marca.
Z P r a g i  donoszą: Starostwa zawiesiły 

uchwały Wydziałów powiatowych, które przezna-
M n h L ! ! ! ! 6 na, P0™11̂  , Hussa w Pradze. ^iskupa F reppia na sprawozdawcę etatu oświaty

ro2praw18 wy“ “ “ ,,eg"lutem naznaczony zakres działania. Skutkiem re
sursu reprezentacyj pow., namiestnictwo zwróciło 
się do Wydziału krajowego o opinię. Otóż Wy
dział krajowy oświadczył, iż rzeczone Wydziały 
Pow. nie przekroczyły wcale swego zakresu.
Uchwalając datki na pomnik, skoro dawniej nie 
wybraniano Wydziałom powiatowym czynić tego 
samego dla „teatru narodowego11, dla czeskiego 
i niemieckiego „Schulvereiuu“, wreszcie ua po 
uinik cesarza Józefa II.

Podżegana przez Narodni L isty  s t n d e n -  
f c e r j a  c z e s k a  wyprawia dalej burdy niczem 
zgoła niewytłómaczone. Wszyscy należący do 
strouuictwa staroczeskiego profesorowie wszeohui- 
CY, olrzymali w kopertach wiersz szyderczy i po
gardliwy, w którym przedstawieni są jako zwo
lennicy harcapu. Autor, podnosząc pod niebiosa 
swobodę przekonań, oświadcza, że studenterja 
Czeska nie ulęknie się ani więzienia, ani też re- 
Presaliów policyjnych. Wielce zasłużony profesor 
Kviczala oświadczył na prelekcji z d. 11. bm , 
że zawiesza prelekcje swoje, ponieważ studenci 
Przygotowują demonstracje przeciw niemu.

Z Londynu donoszą: „Daleko więcej niż roz
prawami parlamentu, cały kraj zajmuj* się ogło
szonym * itm esie  listem  M a r  j i G e b r ik  o w e j 
do c a r a .  Jestto jęk boleści, straszna skarga na 
wewuętrzny stan Rosji i ujarzmienie ludności przez 
czynownictwo. Wobec wiadomych ostatuich spra
wek Rosji w Bułgarji, wobec pogróżek rosyjskich 
interweniowania w Krecie i Armenii, ogłoszenie 
lego listu nabiera szczególnej międzynarodowej 
Wagi politycznej, tern bardziej, że ogłoszenie spo
wodowano ze strony wpływowej, a wewnętrzne 
stosunki A ustrji przedstawione są w nim jako naj
jaskrawszy kontrast, w porówuaniu ze stosunkami 
w Rosji".

Berlińska Post donosi, że n i e m i e c k a  
a r t y l e r j a  połowa zostanie pomnożoną o 74 ba-
teryj, nu 00 już wskazywano w zeszłorocznych 
kredytach dodatkowych. Dalsza zwłoka w wykona
niu tej reformy wydaje się być niebezpieczną, 
gdyż w tym czasie Francja powiększyła już zna
cznie swoją artylerję, a Rosja zamierza właśnie to 
uskutecznić. Pomnożenie to w Niemczech musi 
wejść w życie od 1. października b. r.

Fo sukcesach ministrów Bourgeois i Spul- 
lera w Izbie posłów, byt g a b i n e t u  T i r a r d a  
zdaje się na razie zapewnionym. D. 29. bm. za
czną się fiirje parlamentu i potrwają do końca 
kwietnia, a nie ma żadnej widomej sprawy, o- 
raby w tym czasie przesilenie wywołać mogia.

Jak  wiemy, C r i s p i  ujrzał się zniewolo
nym, przeprosić prezydenta Izby posłów B i a u- 
e h i e r e g o  i uczynił to  dopiero na przedsta
wienie króla, który go zapy ta ł: czy pomyślał 
nad przyszłemi walnemi wyborami. Crispi jednak 
nie zjawił się wr Izbie, kiedy Bianchieri powró
cił wśród ogromnych owacyj, aby ponownie za
jąć krzesło prezydenta. To rzecz pewna, że gdy
by Crispi nie był się ugiął, to znaczna wię
kszość Izby byłaby, swemu prezydentowi dała 
wotum zaufauia i Crispi byłby musiał się podać 
do dymisji. Bianchieri zwołał komisję regulami
nową Izby na naradę względem obostrzenia re
gulaminu izbowego.

Wczoraj przedłożył Crispi Izbie posłów 
projekt ustawy o wzniesieniu p o m n i k a  n a 
r o d o w e g o  M a z z i n i e m u .  Izba uchwaliła 
17‘/a mil. franków na zaprowadzenie p r o c h u
b e z d y m n e g o  w armii i potrzebną ku temu 
fabrykę.

Jak z Rzymu donoszą, wystosował M e n e- 
l i k  dwa wielce uprzejme listy do wodza wojsk 
włoskich w Afryce, jenerała Orero, który posłał 
był do niego dwóch delegatów, pułkownika Coss%- 
to i kapitana Posseli dla ustanowienia granic. 
Odpowiedź jenerała odeszła już do Aduy, i on sam 
uda się tam również dla powitania króla.

Tymczasem donoszą, że Menelik zbyt długo 
ociągał się ze swoim pochodem do Tigre, a wpadł
szy tam, dopuszcza się niesłychanych barbarzyństw. 
,To nie walka, ale rozbój" — donosi sprawozda
wca rzymskiej Tribuny. Crispi kazał z Massawy 
i ze wszystkich posiadłości włoskich wydalić na
czelnego redaktora i sprawozdawcę pisma Gorrie- 
re di Napoli.

gradzcy chcieli księciu wyprawić serenadę, ale 
sprzeciwił się temu poseł włoski z powodu żałoby 
księcia po wuju. Z Bukaresztu uda się książę do 
Stambułu, gdzie do 12. kwietnia zabawi, i na 
usilne nalegania sułtana zamieszka w sułtańskim 
pałacu, za co sułtan królowi Humbertowi gorąco 
podziękował.

Z wewnętrznych ran.

Wybory do s e r b s k i e j  R a d y  s t a n u  
dokonane. Wybrano za porozumieniem rejencji, 
rządu i skupczyny 10 radykałów (stronnictwo rzą
dzące), 5 liberałów i 1 luźnego. Z dążności stron
nictwa radykalnego, aby uzyskać większość w Ra
dzie stanu, powstały zatargi, którem i się odzna
czały ostatnie dni w Belgradzie. Sprawę załatwiono 
drogą kompromisu, w I tó iym  radykaty osiągnęli 
mniej znaczną wprawdzie większość od tej, jakiej 
żądali, ale zawsze taką, która przewagę ostate
cznej decyzji w ich ręce oddaje. Wobec sojuszu, 
jaki w tej chwili przywódzca radykałów Paszyc 
zawiera z żywiołami panslawistycznemi w Rosji, 
rezultat ten nabiera tem Miększego znaczenia, 
zwłaszcza, że w myśl konstytucji Rada stanu mia
nuje członków najwyższego trybunału i sądów ape
lacyjnych, jest więc czynnikiem, który najważniej
sze posady oddać może w ręce stronnictwa, z któ
rego się składa jego większość.

Wybory do Rady stanu sprowadziły potrzebę 
utworzenia prawie zupełnie nowego ministerstwa, 
a to z tej prostej przyczyny, że podług konsty
tucji posada radcy stanu wymaga poprzedniej 
dziesięcioletniej służby w urzędzie. A że radyka
łom w dawniejszych czasach nie oddawano w ręce 
urzędów, musiano w proponowaniu kandydatów do 
Rady stanu sięgnąć aż do grona ministrów, aby 
liczbę, jakiej pragnęli radykały, uzupełnić. Sze
ściu ministrów, między nimi i prezes gabinetu 
Gruiez, zasiadło w Radzie stanu, których teraz
w miuisterstwe innemi osobami zastąpić wy
padnie. r J

Ks. N e a p o l u ,  następca tronu włoski, ma 
dziś albo jutro z Belgradu wyjechać do Bukare- 
sztu, gdzie do 24. b. m. zabawi. Studeuci bel-

L I S T Y  Z E  w s i .
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J e  z u p o i  d. 9. marca 1890. ^

V Przeszły tydzień był z Niemiec
żeń. Nęjpierw przychodziły taUQ na,j
i  z Poznańskiego; cieszyłem się tero,. * .g .
W artą chłop polski tak się trzy _
utwierdziło mię to w przekonaniu, _ że w i e l k ą .  . 
raine zdrowie naszego ludu polskiego, . i
Utewatóego, jest rękojmią lepszej Pu ^ cMnia-
przyszłego dziejowego niepośledniego ^  slę 
Z drugiej strony dumałem nad tem, M  
w Niemczech rozpoczął dramat, czy . ja- 
tylko komedja? Czy miody Wilhelm lig* J . 0_ 
kie duchy wywołał, czy potrafi istotni 
wac sprawiedliwość w swojem szeiokiemc woln0. 
czy nastania w Niemczech doba rozu J  ̂ ę,/(y
ści i  prawdziwej chrześciańskiej » »  nościami, 
może Wilhelm II. przestraszony tru
które niezawodnie napotka, nie rzuci za pó- 
eia militarnej reakcji, czy tego nie u iołów, 
ino ? Czy może przeciwnie, n»e znają wać do
z któremi ma do czynienia, me d QOwego ce- 
kroków nierozważnych, a groznyc , „0 tylko
sarstwa i  nawet dla koniecznie J nie WU-
rozwoju cywilizacji? Czy w reszc ie  ostate 
helm pozostanie panem Niemiec, czy sa

W  samą niedzielę, w którą ostatni i j  . 
łem, byłem wezwany do Stanisław , ^ ^  K rasić; 
udział w uroczystości na cseSc z-yg kademickiej 
skiego, którą urządzali człon przez ręko-
Czytelm We Lwowie, wezwani do g gtailisiawo- 
dziełnicze stowarzyszenie { nie mało.
wie. To com tam  widział, mawdę, p d M
Młodzież, była młodzieżą polską ju tr o  i
zapału i  patrjotyzmu, wierzącą

we własną siłę, a raz jeszcze się przekonałem, że 
miasto Stanisławów posiada dzielnych polskich 
rękodzielników, o czem zresztą nigdy nie wątpi
łem. Pytałem się młodzieży, jakie są powody ich 
wewnętrznych sporów w Czytelni Akademickiej. 
Wiedziałem ja  tam wprawdzie z gazet, co się 
święci, ale zawsze odpowiedź z bezpośredniego 
źródła bywa lepszą od dziennikarskich wiadomo
ści. Powiedziano m i, że obok zapatrywania na 
kwestję socjalną, zapatrywanie na kwestję ruską 
młodzież dzieli. 0  ruskiej kwestji w niniejszym li
ście pisać nie chcę, ale to wspomnę, że mi powie
dziano, iż wielu bierzmowanych przy chrzcie na
leży do Czytelni akademickiej, tak do jednego jak 
i do drugiego obozu, i że dalej stronnictwo zaj
mujące się głównie społecznemi zadaniami, więcej 
kosmopolitycznej natury, odpiera zarzut jakoby ci, 
którzy do niego należą, nie byli dobrymi Polaka
mi. Nazywają się jednak młodzi nawzajem patrjo- 
tam i lub społecznikami, a społeczników w Stani
sławowie nie było, albo prawie nie było. Byłem 
tedy bardzo ciekaw i tych akademików poznać.

Walne zgromadzenie Towarzystwa gospo
darskiego sprowadziło mię zaraz potem do Lwo
wa. Szlachta skarżyła sie na różne swoje biedy, 
a odzywały się słusznie głosy, że na to, aby się 
nasze rolnictwo podźwignęło, trzeba niejednej pra
wodawczej zmiany i nie samej tylko oszczędności, 
do której obowiązku wielu dzisiaj zaczyna się po
czuwać, ale że trzeba także podniesionej w kraju

produkcj^oczegnjg czytałem, że nietylko cesarz 
niemiecki, ale także papież oświadczył, że myśli 
oin feraz wyłącznie zajmywac kwestją socjalną. 
rhTba n o «  kartka s i ,  r o a p o ™ , l Ce-
S S  zaś niemiecki poszedł, jakby jak i prywatny 

l   ̂ V na obiadek Stanów Brandenburskich, i 
człowiek, ż e j 63t bardzo młody; tłumaczył się 
tam do ) twierdził, iż na nich poznał i 
ze swoich p * uw odzi u niego albo zadziwia- 
stosunki i i >. rzeChodząeych ponad lndzką 
jącycb źdołn. , ^  inii 01 ^  zdolnościach,

"  dwudziestu a nie w

Fo czteromiesięcznej, .niesłychanie natę
żającej rozprawie sądowej, ebątał nareszcie 
wczoraj wydanym wyrok na nauJlarzy lndzi, 
którzy przez dłuższy czas dopuszczali się 
ohydnych nadużyć, wyzyskując ciemnotę wło
ścian i drwiąc z wszelkich ustaw i przepisów, 
któremi wolność osobista, pras'o przesiedlania 
się, a nawet prawo własności są zabezpie
czone.

Śledztwo sądowe chwyciło w swe sieci 
całą serję najniesumieaniejszych wyzyskiwa
czy, począwszy od pachołków i posiepaczy, 
używanych przeciw ludziom jak przeciw bydłu, 
od zabłoconych i obdartych „meszuresów", aż 
do eleganckich ajentów potężnych firm trans
atlantyckiego przewozu w Hamburgu i Bre
mie. Różnica tam była w ubiorze, wychowa
niu, żargonie — lecz jeden i  teu sam brud, 
edna i ta sama zgnilizua moralna w sumie

niu. W szelkie prawa boskie i lndzkie stawa- 
'y się dla nich blichtrem, w o b e c  zachłannej, 
nienasyconej żądzy złota i zykku choćby naj 
podlejszemi środkami.

Lecz potęga fortuny i wpływów stała po 
za temi .handlarzami ludzi" —  ja^ c” a 
prasa europejska od razu naswała — i mćżua 
się było spodziewać, że nie będą oni gardzili 
wszelkiemi środkami presji moralnej i ma-
terjaluej, aby tylko usposobić przychylniej dla
siebie opinię publiczną, wywołać w prsekona- 

i niu sędziów przysięgłych pobłażliwy sąd o ich 
niegodziwych czynach.

Zebrano też ławę adwokacką z pierwszo
rzędnych obrońców, którzy w ciągu całego 
procesu nie szczędzili zabiegów — nawet z na
rażeniem się na osobiste kary i nieprzyje
mności — aby tylko obwinionych oczyścić 
z czynionych im zarziitóy^ i  Jkcj»iebnj wyzysk 
przedstawić jako godziwą operację handlową.
A ława obrońców miała przed sobą przysię
głych po większej części ubogich i mniej oświe
conych, lndzi, którzy mogli łatwo ulegać po
kusom wyższej inteligencji i wyższego stano
wiska społecznego.

Mimo to, przysięgli wydali werdykt, świad
czący wymownie, że jedynie głosem sumienia, 
a nie postronnemi wpływami powodowali się 
przy wyrobieniu sobie przekonania o winie 
oskarżonych i rozproszyli tem samem po
jawiające się między naszymi prawnikami wąt
pliwości, czy w procesach większej wagi, bar
dziej skomplikowanych niż zwykłe tragedje 
wiejskie, nie jest sąd przysięgłych przed
wczesną dla naszego społeczeństwa instytucją. 
Nadto mieliśmy w trybunale obraz powagi i 
siły, właściwej zadaniu sądzenia, a to dzięki 
sile i powadze kierowania tak olbrzymim i 
trudnym procesem.

Próbę godności i czujności nad prawem 
i sprawiedliwością, złożyła także cała poważ
niejsza prasa — a echo procesu wadowickiego 
odbijało się po całej Europie — nie ulegano

trzydziestu leciech; bo im perator i Aueust bawił
S d£k ? ,okw łL ani' ,“ / •  X :
iasnyph wry3’ł . /  t rCẐ ł0by na odebranie kilku uie 
ludzi PoTIm u na poznanie stosunków i 

h p iłS  «?«,» I ' y  następca Hohenstaufów, że będzie szedł ręka w rękę ze swoimi przyjaciół
mi, a że każdego przeciwnika zdruzgocze. No, 
szczęśc Boże!

A wreszcie udało mi się widzie akademi
ckich - społeczników, którzy się zajmują głównie 
tem, co cesarz Wilhelm i  papież Leon. Zaproszo
no mię bowiem łaskawie ua posiedzenie kółka fi
lozoficznego. Zdawano tam sprawę z dziełka ja 
kiegoś rosyjskiego ekonomisty, przetłumaczonego 
na niemieckie, w którem przeprowadzano dowód, 
że fałszywe kapitalistyczne prawodawstwo Anglii 
je s t powodem upadku produkcji pszenicy i mięsa 
na światowladnej wyspie. Mnie się coś zawsze 
zdaje, że dla tej samej przyczyny zaniechano w 
Anglii prawie właściwego rolnictwa, dla której we 
Lwowie trudnoby mieszkańców namówić, aby prze
orali rynek, albo choćby ogród jezuicki i tam 
siali pszenicę, albo cboćby posadzili buraki, i  że 
ludność Anglii wtedy tylko mogłsby wrócić do 
pługa, gdyby jakich piętnaście milionów ludzi z niej 
wywieziono, a dochody z przemysłu i przedsię
biorstw, tudzież płacę robotnika przemysłowego 
znacznie pomuiejszono. Dziś dla Anglii wszystko 
inne rentuje się więcej od rolnictwa, bo Anglia 
jest wśród świata jakby jednem miastem, tak jak 
nasz kraj jest jedną wielką wsią, a zmiana zre
sztą także wadliwego prawodawstwa kapitalisty
cznego, nie zwróciłaby Anglii ku produkcji rolnej.

Ale poznałem, społeczników akademickich, 
choć trocha; przekonałem się, że to zdolni mło
dzieńcy, bardzo oczytani i przekonnni o tem, że 
ich prace mogą posłużyć ludzkości do tego, aby 
zapanował raj na świecie, albo coś podobnego do 
raju, coś, coby w dwudziestym wieku było możli
wie najlepszym ustrojem rodzaju ludzkiego, al
bo przynajmniej ludzkości cywilizowanej. Wydało 
mi się, że ich oczytanie je s t jednostronne, ie  war- 
toboby było, aby więcej czytali dzieł pisanych w

bowiom iDteresom i wpływom pobocznym, i 
trzymano się przedmiotowo na tem stanowi
sku, ażeby działanin sprawiedliwości jak naj
swobodniejsze zostawić pole.

Dla nas proces wadowicki był o tyle 
cięższym, że dotknął i rozkrwawił niejedną 
ranę wewnętrzną.

Przedewszyatkiem górująca rola żydów 
w tej całej ohydnej spekulacji na głupotę i 
łatwowierność ludzką, zda się być jest świeżą 
pieczęcią prawdy tych rozlicznych a częstokroć 
tak namiętnie wypowiadanych skarg, że wszę
dzie, gdzie idzie o wyzysk, o obejście prawa, o 
skażenie moralna —  gra kierującą rolę ręka 
i bezwzględny, .pozytywny" umysł żyda.

W istocie tak nie jest; moglibyśmy ty
siącem innych przykładów potwierdzić, że ta 
walka przeciw prawu i moralności nie wiążę 
się ściśle z wyznaniem — a przecież w na
szych warunkach, a w szczególności w pro
cesie wadowickim, widzimy groźne dla żydów 
.memento*, że jeżeli sami nie uczynią potę
żnego wysiłku, ażeby zwrócić swych współ
wyznawców z drogi, na której nie zna się 
obowiązków narodowych, uległości dla prawa 
i liczenia się z sumieniem, a jedno jedyne 
tylko bóstwo: zysk i chciwość złota — tedy 
sami staną się krzewicielami barbarzyńskiego 
antysemityzmu, który w Polsce, odznaczającej 
się zawsze uczuciami sprawiedliwości i bra
terstwa, nie znalazł jeszcze dotychczas przy
stępu jako pozytywna doktryna, ale w imię 
którego wzgarda i niechęć dla żydów ogarniać 
będą coraz szersze koła.

Lecz proces wadowicki odkrył jeszcze 
inną ranę. Sam sąd nie chciał w niej wpra
wdzie grzebać, unikał powoływania przed kra
tki głńwnych winowajców — bo na wyrobie
nie przekonania o oskarżonych nie byłoby 
przesłuchanie ich wpłynęło — nie mniej prze
to okazało się jasną a nawet jaskrawą nie- 
dbałość władz bezpieczeństwa i politycznych 
w strzeżeniu publicznego porządku, w zapo
bieganiu nadużyciom, które pod skrzydłem... 
zbyt pobłażliwych przedstawicieli władzy całe- 
mi miesiącami i latami mogły być popełniane.

Oprócz tego wszystkiego wychyla się i 
dla nas samych z procesu wadowickiego cierpki 
zarzut, że trwamy w karygodnej bezozyeireści 
co do regulowania naszych ekonomicznych 
stosunków. Czyż chłop nasz nakłaniałby tak 
skwapliwie ucha podszeptom ajentów emigra
cyjnych, gdyby w okolicach, względnie prze
ludnionych i zubożałych, znalazł inny środek 
ratunku bez porzucania ziemi rodzinnej1) 
Gdzież to owe projekta kolonizacji wewnę
trznej? Gdzież to owe usiłowania w organi
zowaniu obrony ziemi rodzinnej ?

Wszystko to ogień słomiany, usiłowania 
anemiczne, nie zdolne wydać czynu, utrwala
jącego i polepszającego dolę naszego ludu. 
Sami otwieramy wrota niesumiennej speku
lacji , która uprowadza za morza teu lud 
łatwowierny, a przecież tak miłujący swą 
ziemię rodzinną, że jeśli któremu szczęście 
dopisze i parę setek dolarów do kalety na- 
sy p ie , wraca natychmiast, aby napowrót 
szmat ziemi ojczystej odkupić i znown ją 
w pocie czoła uprawiać.

Podzielmy się otwarcie odpowiedzialno
ścią za wydawanie tego ludu ua łup najohy
dniejszych spekulantów i wynieśmy przynaj

mniej tę przestrogę z monstrualnego procesu 
wadowickiego, że ochrona ziemi rodzinnej i 
rozumna wewnętrzna kolonizacja powinny z 
mgły mrzonek i dobrych zamiarów, przejść 
jak najprędzej w sferę czynów dokonanych.

lesze stonki prasowe.
Prenumeratorowie nasi — szczególniej za

miejscowi, bo miejscowych zazwyczaj konfiskata 
nle -dotyha mogą mieć wyobrażenia, za
jakie czasem artykuły ulega pismo nieubłaganej 
konfiskacie c. k. prokuratora. Wedle wczorajszego 
komunikatu naszego o zniesieniu konfiskaty n r.32 
Gcusety Narodowej, trzeba było dopiero orzecze
nia wyższego sądu, ażeby stwierdzić, że artykuł 
nasz b y ł tylko „krytyką prawnych zarządzeń a 
nie zdradzał tendencji zelżenia władz rządowych 
lub autonomicznych". Pragnąc, żeby to i czytel
nik sam ocenił i wyrobił eobie należyty eąd o 
anormalności naszych stosunków prasowych, po
dajemy poniżej główne ustępy z artykułu, który 
w dniu 8. lutego w ur. 32 uległ konfiskacie :

„Stały się różne rzeczy w powiecie Podha- 
jeckim, których nie chcieliśmy zrazu poruszać, 
widząc w nich tylko niemiłą i bezpotyteczną a 
nawet wręcz szkodliwą chęć demonstrowania prze
ciw Rusinom. Dziś wszakże są zapełnione wszy
stkie pisma do tego stopnia wojną podhajecką, 
że i my nie możemy jej odmówić miejsca.

„Species facti jest następujący: Członek Wy
działu krajowego i poseł podhajecki dr. Damian 
Sawczak zwołał był wyborców swoich na dzień 
6. bm. do Podhajec celem złożenia sprawy z swych 
czyuności poselskich, i udał się do wydziału Ra
dy powiatowej o użyczenie mu sali na ten cel. 
Prezes Rady powiatowej podhajeckiej odmówił 
mu wszakże sali w budynku Rady powiatowej, 
tłumapząc się koniecznością użycia je j na inne 
cele. aż d. 13. bm., po którym to dniu dopiero 
mogłąby na sejmik relacyjny być odstąpioną.

„"Może być, iź sala była zajęta, odmowę 
wszakże wytłumaczono sobie tem, że prezes Ra
dy powiatowej, wobec zarządzonego wyborn do 
Rady państwa z okręgu Brzeżany-Podbajce-Ro- 
batyn, chciał zapobiedz zaognieniu agitacji wy
borczej, jakie w danym razie sprawozdania dr. 
Sawczaka mogło wywołać.

„Naszem zdaniem, odmowa ta nie była ezczę- 
śliwym pomysłem. Kto ehce przeciwważyć wpły
wy sobie niemiłe, nie do takich powinien ucie
kać się środków. Niechby Wydział powiatowy, 
dawszy salę na sejmik relacyjny, wpłynął był, 
aby wyborcy tak samo jak on myślący zebrali 
się licznie i dali wyraz słusznej krytyce u c h o 
wania się Rusinów na ostatnim sejmie, a byliby 
tem polityce krajowej lepszą oddali usługę.

„Że odmowa sali była fintą bezsilną i szko
dliwą — okazało się natychmiast. Dr. Sawczak 
wynajął „salę" w miejscowej oberży i tam wy
borców zwołał. Lecz ta  nastąpiła znów niespo
dziewanie interwencja starostwa.

(Następują pisma starostwa i dr. Sawczaka, 
znane z nr. 33 Gazety Narodowej).

Koniec artykułu naszego b rzm i:
„Jakiż więc skutek całej tej akcji skombino- 

wanej władz autonomicznych i rządowych ? Oto 
borba zaściankowa, rozdrażnienie szkodliwe, wy
ciąganie sporu narodowościowego na punkcie naj
wstrętniejszym, bo używaniu jakiejś nibyto prze
mocy silniejszego nad słabszym — chociaż nikt 
przecież wątpić nie mógł, że dopóki żyjemy w ja 
kich takich konstytucyjnych stosunkach, nikt zwo
łania sejmiku relacyjnego przez posła zabronić 
nie mógł.

„Czyż to roztropnie?
„Dodajmyż jeszcze do tego, że posłowi Ro

mańczukowi, który jako profesor gimnazjalny od 
władz jest zależnym, a którego główny komitet 
ruski na posła do Rady państwa ze swej strony 
w okręgu podhajeckim kandyduje, nie dano nrlopn, 
ażeby mógł się wyborcom przedstawić...

przeciwnym kierunku, aby poznali psychologiczną 
naturę człowieka i bardzo skomplikowane warun
ki ludzkiego szczęścia i ludzkiej cnoty, bez której 
szczęścia nie masz.

Powiedziałem iin to, i nie wiem, czy się za 
to na mnie bardzo gniewają, a dodam, że kto za 
młodu jednostronne tylko robi studja, i kto w to 
wierzy, że dobra książka może być zupełnie prze
dawnioną, choćby była pisana temu lat dwa ty
siące, staje się podobnym do owego „homo unius  
libriu, o którym wiadomo, że bywa bardzo stra 
sznym w argumentacji, ale który się nie ustrzeże 
od ciężkich błędów w życiu, skoro zechce swoim 
teorjom nadać praktyczną douiosłość. Prócz tego 
dodam, że to, co najmądrzejszy Niemiec napisze, 
nie koniecznie powinuo się u nas stać artykułem 
wiary, że nasza odrębna przeszłość, nasze odrębne 
stosunki, właściwy nam tok uczuć i myśli i mło 
dość naszego plemienia, powinny się stać tłem  sa 
modzielnych pomysłów i rozwiązania kwestji pie 
kących dla ludzkości, samodzielnego i lepszego 
rozwoju narodowego. A Niemcem nazwałem, po 
staremu, każdego cudzoziemca. Ale to pewna, że 
młodzieniec, który za lat akademickich usiłuje od 
słonic tajniki lepszej przyszłości, sam jeden go
dzien imienia młodzieńcą; może się mylić, ale 
ćwiczy skrzydła, któremi go obdarzyła młodość, 
i stokroć lepiej wczytywać się za młodu w jedno
stronne ale śmiałe teorje, niż siedzieć przy stoliku 
od kart i grać bakarata. Za moich lat młodych 
i przedtem, młodzież, zwana u nas pospolicie, a tak 
wyłącznie, niewłaściwie szlachecką, brała na Uni
wersytecie żywy udział w życiu akademickiem, ma
rzyła o czynach szlachetnych, poznawała młodzież 
z „innych stanów, marzyła z nią wspólnie o przy
szłych czynach i poświęceniach, zrastała się z nią 
w j‘edną głowę i w jedno ramię narodn, i tym wi
dokiem pocieszała starszych, mniej jnż gorących, 
ale wierzących silnie w to, że Bóg stworzył Polskę 
na to, aby żyjąc potężnie, niosła dobro ludzkości. 
Dziś jest — przynajmniej we Lwowie — inaczej, 
i to dopiero źle. Bo kto za la t uniwersyteckich 
nie był młodym, ten jnż młodym chyba nigdy nie

będzie, ten gotów zawsze nie znać prawdziweg0 
św iata, temu gotowo kiedyś nie stać ochoty d° 
czynu niesamolubnego, i tego przyjdzie może tylko 
kiedyś żałować.

Jeżeli chcemy żyć, a nie zginąć marnie, trzebs 
nam pracy, i to wspólnej, trzeba nam łączności 
braterskiej i silnej wiary, zaczerpniętej za młodu, 
trzeba nam wierzyć w naszą ojczystą sprawę, 
i każdy czyn nasz dla tej sprawy poświęcać, a wiara, 
która trwa dotąd w łonie olbrzymiej większości 
oświeconych, zamieni nasze nadzieje w prawdę dzie
jową, kiedy każdy czyn nasz będzie usługą dla 
ojczyzny.

Oto jedna rzecz jest jeszcze niewątpliwą. Je
żeli nie mamy być sługami wszystkich na świecie, 
jeżeli mamy stać na własnych nogach i własną bu
dować przyszłość, trzeba, abyśmy posiadali więcej 
bogactw materjalnych, abyśmy u nikogo żebrać 
nie potrzebowali pomocy, abyśmy słowem stali się 
majętniejszymi. Trzeba, aby chłop rolnik, aby mie
szczanin, aby większy właściciel ziemski, robili to 
tylko, czego od nich się domaga rozumne prze
świadczenie, wiedząc, że nie potrzebują kompromisu 
z sumieniem, aby samemn wyżyć i najdroższych 
sobie utrzymać przy życiu i przy tych dostatkach, 
bez których nie może być zdrowej oświaty.

Pisałem gdzieindziej, i tego co napisałem 
nie odwołuję, i owszem, przy tem  obstaję, ię  mu
simy pozostać względnie ubogimi, że na to nie ma 
rady, póki będą trwały dzisiejsze stosunki w świe
cie, i że nie mamy czem się martwić, skoro to 
względne ubóstwo da się pogodzić z większem apo- 
łecznem zdrowiem, jak  to, które istnieje na Za
chodzie. Ono będzie dobrem, gdy nas ochroni od 
szalonego a niemoralnego zbytku zachodnich plu- 
tokratów, od gorączkowej nędzy robotnika, który 
lubo bywa lepiej płatnym od naszego urzędnika, 
czuje się nieszczęśliwym, skoro nie ma ani ro
dziny, ani domu własnego, ani zapewnionego ju tra , 
i skoro go pali żądza tych samych zbytków, które 
co dzień ogląda, i zawiść względem tych, którzy 
tam u góry szaleją, bardziej od starorzymskich 
Krezusów i Lukullusów. Ale to ubóstwo jes t złem
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„Jeżeli to wezystko ma być poparciem kan
dydatury p. Zaręby, to niech Pan Bóg i jego i 
politykę krajową broni nadal od takich niedźwie 
dzioh przysług!*

Z Rady państwa.
Na posiedzeL-Ji k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  

Izby posłów w d. 10. b. m., w toku dalszych obrad 
nad e tatem  m inisterstw a oświecenia zapytyw ał re
feren t ty tu łu  „szkoły średnie" m in istra  o frek
wencję w tych szkołach.

M inister Gautsch stwierdził, iż w porówna 
niu z rokiem szkolnym 1885/6, okazuje się w roku 
szkolnym 1889/90 obniżenie frekwencji w gimna
zjach o 1301 uczniów. W tym samym stosunku 
wzrosła frekwencja w szkołach realnych. Wzrost 
wynosi 139J. Frekwencja gimnaziów we wszystkich 
krajach obniża się, tylko w Galicji w stosunku do 
roku poprzedniego przedstawia ona wzrost 327 
uczniów. W szkołach realnych wszędzie frekwencja 
się podnosi.

W sprawie położenia suplentów, zwrócił mi
nister uwagę na zarządzenia w ostatnich latach 
przez ministerstwo oświaty poczynione. Uchwalo
na przez Izbę ustawa o dodatkach służbowych dla 
suplentów została przez ministerstwo z korzyścią 
dla suplentów przeprowadzona, ud czasu wejścia 
ustawy tej w życie, przyznano dodats. służbowe 
233 suplentom. z których 79 awansowało na nau
czycieli, trzech umarło, dwaj zrezygnowali, a pię
ciu przeniesiono do innych zakładów naukowych. 
A zatem dzisiaj pobiera 144 suplentów dodatki. 
Dalej, celem zastępstwa profesorów, którym poru- 
czono nadzerowanie szkół, zamianowano cały sze
reg suplentów prowizorycznymi nauczycielami, a 
faktycznie 31 z nich spełnia te funkeje zastępcze. 
Nadto urządzono 40 nowych posad nauczycielskich 
exłra statum  w gimnazjach, liczących więci j niż 
zwykle paralelek.

W  sprawie uregulowania stosunków służbo
wych suplentów w wypadku mobilizac" odby
wają się rokowania c-!em przygotowania odpo
wiedniej ustawy. Wiadomo, że istnieje już roz
porządzenie, które normuje postępowanie co do 
powoływania suplentów na wypadek uzbrojenia. 
Rozporządzenie to poddane zostanie rewizji, która 
uwzględni dotychczas poczynione doświadczenia. 
M inister położył wreszcie nacisk na to, że w sy- 
stemizowaniu nowych posad nauczycielskich, na
leży postępować oszczędnie, gdyż inaczej mógłby 
okazać się brak sił nauczycielskich, za czem już 
dzisiaj przemawiają pewne wskazówki. W ka
żdym razie akcja m inisterstw a oświaty będzie 
jak dotychczas m iała na oku zarówno dobro 
szkoły jak i interesa suplentów.

Na zapytanie co do rezultatów ankiety girnna- 
zyalnej, odpowiedział m inister w tym kierunku, 
że rzeczoznawcy zgodzili się na to, ażeby znieść 
na przyszłość dotychczasowe uwolnienie od egza
minu z historji i fizyki przy maturze. Poruszono 
także myśl, ażeby maturzystom pozostawić przed 
egzaminem dojrzałości kilka dni szkolnych, około 
sześciu, wolnych od szkoły, do przygotowania się. 
Zarządzenie w tym ostatnim względzie wejdzie 
w życie prawdopodobnie jeszcze w bieżącym roku. 
Nadto zaproponowała ankieta cały szereg zmian 
pod względem podziału m aterjału naukowego i me
tody w gimnazjum niższem, a mianowicie co do 
geografii, historji, matematyki i nauk przyrodni
czych oraz fizyki. Zmiany te przyniosłyby uczniom 
niższych klas pewne ulgi, bez uchybienia celnm 
wyższego gimnazjum.

Wczoraj przystąpiła komisja budżetowa do 
obrad nad etatem szkół ludowych. Dep. R u s s  pod
nosił konieczność zreformowania katechizmu i wpro
wadzenie odpowiednio dobrego podręcznika dla 
nauki religii w szkołach ludowych.

Przy traktowaniu pozycji tyczącej się szkół 
przemysłowych, popierali posłowie nasi z całą usil- 
neścią żądauia Galicji.

Proces wadowicki.
W a d o w i c e  12. marca.

r  o
Dziś o godz. 10. rano wobec przepełniającej 

salę publiczności nastąpiło ogłoszenie wyroku na 30 
zasądzonych oskarżonych.

Wyrok odczytał przewodniozący trybunału radca 
sądu wyższego p. Ja n  Lipka.

1) Juliusz N e u m a n n uznany winnym zbro
dni oszustwa z ś 197, 200, 201 lit. d. ust. kar. 
zbrodni współwiny w oszustwie z §. 197 i gwałtu 
publicznego z i. 93 skazany zostaje na karę cię
żkiego więzienia przez 3 lata

2) Jakób K 1 a u s n e r uznany winnym zbro
dni oszustwa z §. 197, 200, 291 lit. d. ust. kar.

gwałtu publicznego przez wymuszenie i gwałtu pu
blicznego przez ograniczenie wolności osobistej, ska
zany zostaje na karę cięik go więzienia przez 3 lata.

3) Szymon H e r ż uznany wmnym zbrodni 
oszustwa z §. 197, 200, 201 lit. d. ust. kar., gwał
tu publicznego przez wymuszenie, gwałtu publiczne
go przez ograniczenie wolności osobistej i popierania 
dezercji z §. 220 ekazany zoetaje na karę 4 lat cię 
żkiego więzienia.

4) Juliuez L o w e n b e r g  uznany winnym 
zbrodni eszustwa z §. 197, 200, 201 lit. d. ust, 
kar., gwałtu publicznego przez wymuszenie, gwałtu 
publicznego przez egraniczenie wolności osobistej i 
popierania dezercji z §. 220 skazany zostaje na karę 
4 i pół lat ciężkiego więzienia.

5) Abraham L a n d e r e r  uznany winnym zbro 
dni oszustwa z §. 197, 200, 201 litd. d. ust. kar., 
gwałtu publicznego przez wymuszenie, gwałtu publi
cznego przsz Jgraniczenie wolności osobistej, popiera
nia dezercji z §. 220, nadto zbrodni eamodzielnego 
oszustwa z § 197, 200, 201 ekazany zostaje na 
karę 4 i pół lat ciężkiego więzienia.

6) Marceli I w a n i c k i  uznany winnym zbro
dni nadużycia włady urzędowej z §. 105, zbredni 
gwałtu publicznego przez wymuezenie i ograniczenie 
oeobietej wolności i dawania pomocy zbrodniarzowi, 
ekazany zostaje na karę ciężkiego więzienia przez 
1 i pół roku.

7) Markus S a d g e r uznany winnym zbrodni 
współwiny w nezustire, gwałtu public snego przez
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej oraz i
dawania pomocy zbrodniarzowi, skazany zostaje na 
karę ciężkiego więzienia przez 2 lata.

8) Enoch B a r b e r  uznany winnym zbrodni 
współ m y  w oszustwie, gwałtu publicznego przez
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej oraz 
dawania pomocy zbrodniarzowi, nadto przekroczenie 
uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej, eka- 
zany zoetaje na karę ciężkiego więzienia przez 2 lata.

9) Józef S c h o n e r uznany winnym zbrodni 
wepółwiny w oszuetwie, gwałtu publicznego przez
wymuszenie i ograniczenie wolności osobistej oraz i 
dawania pomocy zbrodniarzowi, nadto przekroczenia 
uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej ekazany 
zestaje na karę ciężkiego więzienia przez 2 lata.

10) Salamon E h r 1 i c h za te same zbrodnie 
zasądzony na rok ciężk'ego więzienia.

11) Wolf E i n h o r n  za te same zbrodnie za
sądzony na roczne ciężkie więzienie.

12) Berisch W a s s e r b e r g  uznany winnym 
tych samych zbrodni i zasądzany na V /s roku cię
żkiego więzienia.

13) Natan K u p e r m a n n  uznany winnym 
zbrodni wepółwiny w oszuetwie i gwałtu publioznego 
przez wymuezenie skazany zeitaje na tarę 3 miesię
cy ciężkisgo więzienia.

14) Emanuel L a u f e r  uznany winnym zbrodni 
współwiny w oszustwie i gwałtu publicznego skazany 
zostaje na karę 6 miesięcy ciężkiego więzienia

15) Miohał R u d a w s k i  uznany winnym 
zbrodni współw'ny w oszustwie i gwałtu publi
cznego skazany zostaje na karę 3 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

13) Adam K o s t e c k i  za zbrodnie takiego 
samego udziału skazany zostaje na karę 3 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

17) Wilbelm W i n z e r za te same zbrodnie na 
karę półtora miesięcznego ciężkiego więzienia.

18) Herman H e r s c h l o w i t z  za te same 
zbrodnie na karę ciężkiego więzienia przez półtora 
miesiąca.

N a g a n i a c z e :
19) Baruch B a n d  uznany winnym zbrodni 

gwałtu publicznego przez ograniczenie wolności oso
bistej i lani ponooy zbrodniarzowi, skazany zostaje 
na karę ciężkiego więzienia przez 4 tygodnie.

20) Józef B a k 1 a r z za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

21) Franciszek B a r a n e k  za te same zbro
dnie skazany na miesiąc ciężkiego więzienia.

22) Marcin H o d u r  za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

23) Jan  S t e r n a l  za te same zbrodnie ska
zany na 3 tygodnie ciężkiego więzienia.

24) Józef C z y r w i k  za te sam< zbrodnie 
skazany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

25) Józef B a r u ś za te same zbrodnie ska
zany na 4 tygodni ciężkiego więzienia.

26) Jan  K 1 a j a za te same zbrodnie skazany 
na miesiąc ciężkiego więzienia.

27) Mojżesz S c h l a m o w i t z  za te same 
zbrodnie skazany na 6 tygodni ciężkiego więzienia

28) Józef G 1 a s e r za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

29) Jan K s i ę ż a r c z y k  za te same zbro
dnie skazany na 3 tygodnie więzienia.

30) Jan  W i d u c h za te same zbrodnie ska
zany na 6 tygodni ciężkiego więzienia.

Nadto Herz, Lowenberg, Neumann i Iwanicki 
zostali skazani na zapłacenie skarbowi wojskowemu 
odszkodewania w kwocie 100 zł. z powodu nakła
niania do dezercji. "Wszyscy podsądni zostali nadto

skazani na solidarne ponoszenie kosztów procesu.
0 godz. 11 ukończono czytanie wyroku.

Prokurator zgłasza odwołanie z pewodu zbyt 
niskiego wymiaru kary co do Klausnera, Herza, l  o 
wenberga, Landerera, oraff kilku naganiaczy. Kilku
nastu naganiaczy przyjmuje wyrok i prosi równo
cześnie o odroczenie kary. Obrońcy dr. Łazarski, dr. 
Kern, dr. Goldham ier i dr. Daniel wniosą zażalenie 
nieważności imieniem swoich zasadzonych klientów: 
Klausnera, Herza, Lowenberga, Landerera, Neumanna
1 Iwanickiego. Oskarżeni zachowali się podczas od
czytania wyroku bardzo spokojnie.
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* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała Marjana Jakubowskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Doroflówce ; Leena Dąbrowskiego, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Czerniszów 
c e ; Jana Pasławskiego, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ceparowie; Karolinę Guziową, stałą na- 
uczyru ką młodazą dwu-klasowej szkoły etatowej w 
Sośnicy; Serafinę Szafrańską, stałą nauczycielką szko
ły etatowej w Panasówce.

Sekretarze namiestnictwa Józef Arvay, W łady
sław Kerosteński i zastępca sekretarza ministerjalne- 
go Franciszek Biliński pianowani zostali starostami. 
Komisarze powiatowi Juliusz Majewski i Erazm Za
remba mianowani sekretarzami namiestnictwa.

* Przeniesiono sekretarza powiatowego, Kon
stantego Czarko woziego ze Lwewa do Kałusza a kan
celistą namiestnictwa Juliana Węglińskiego z Kału
sza do Lwowa.

* Z uniwersytetu. Pp Feliks Bielewicz, ro
dem z Gorlic i J a n  Zbiegniewicz, rodem z Krzywczy 
w Galicji, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarekich

* Zmarli, W  Brodach zmarli Ja n  Włodzimierz 
Berwiński, prof. gimnaz w 51 r. żyeia i Piotr Stan
kiewicz, naucz, szkół ludowych, w 47 r. życia.

W  Sandomierzu zmarł Zdzisław Dębski, rejent 
tamtej ezy.

W Grafenbergu zmarł znany bydropata i lekarz 
kąpielowy Józef Sohindler w 76 r. życia Zmarły 
powołany został do Grafenbergu jako bezpośredni na
stępca sławnego Prieesnitza Król bawarki i rumuń- 
ki, książęta meklenburski i nassawski byli pacjen

tami Schindlera.
* Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie 

24. lutego b. r., na którem załatwiono następujące 
spraw y: Zatwierdzono wybór Jakóba Aleksandrowi
cza, na reprezentanta wyznania izraelickiego, do okrę
gowej Rady szkolnej w Gorlicach. Pozwolono Teofi
lowi Celewiczowi, nauczycielowi szkoły ludowej w P a
siecznie (pow. Nadwórna) i Józefowi Pociejowi, nau
czycielowi szkoły indowej w Iłowie (pow. Żydaezów), 
trudnić się pisarstwem gminnem na razie przez je
den rok. Wyłączono gminę Bordulaki ze związku 
szkoły lodowej w Stanlsławczyku (pow. Brody) i zor
ganizowano w Bordulikach osobną szkołę ludową. 
Zorganizowano szkoły ludowe: w Bereście (powiat 
Grybów), w Telesznicy sannej (pow. Lisko), w Neu- 
dorfie (pow. Drohobycz) Przyznano czwarty dodatek 
pięcioletni: Tadeuszowi Skubie, dyrektorowi gimna
zjum św. Jacka w Krakowie ; Feliksowi Wiśniow
skiemu, profesorowi gimnazjum w Nowym Sączu i 
Teofilowi Malinowskiemu, dyrektorowi gimnazjum w 
Złoczowie. Poruczono naukę gimnastyki w gimnazjum 
w Wadowicach, tamtejrzprou towarzystwu gimnasty
cznemu „Sokół". i'órućżon„ naukę śpiewu w gimna
zjum św Anny w Kutkowie, Walentemu .Decowi. 
Zamianowano ks. Józefa Bilczewskiego, zastępcą ka
techety gimnazjum św. Anoy w Krakowie. Przenie
siono suplenta gimnazjum IV  we Lwowie, Edwarda 
Strutyńskiego, do gimnazjum w Tarnepolu. Zamiano
wano Stanisława Basińskiego, suplentem IV. gimna
zjum we Lwowie.

* V Czytelni dla kobiet rozpoczyna profesor 
Warmski w piątek 14. bm. cykl pogadanek z dzie
dziny astronomii.

* Wieczorek dramatyczny na dochód fun
duszu inwalidów, wdów i sierót Tow. wzajemnej po
mocy drukarzy lwowskich, odbędzie się w niedzielę 
dnia 23. b. m. w sali Tow. „Frohsinu". W wieczor
ku tern wezmą współudział pani Nowakowska, panna 
Frenkiel-Niwińska i pani Wisłobodzka.

* Stypendjum. Wydział krajowy udzielił J a 
nowi Stipalowi nadzwyczajnemu uczniowi szkoły we- 
terynarji we Lwow.e, stypendjum w kwocie 75 złr. 
na odbycie 6-miesięeznfgo kursu kucia koni w po
wyższej szkole.

* O spolszczenie własnego nazwiska sta
wał przed kratkami sadu ławniczego w Rawiczu, w 
Poznańskiem, gospodarz Antoni Heidiicb z Szurko- 
wa. Sąd okręgowy rawieki skazał go był na karę 
pieniężną 150 marek lub w razie niemożności za
płacenia na 4 tygodnie więzienia, ponieważ bez po
zwolenia monarszego zmienił swe rodzinne nazwisko

Heidrieh na Holdrzyński. Heidrieh załeżył w wła
ściwej fermie i czasie apelacją przeciwko temu wyro 
kowi, skutkiem czego sprawa wytoczyła się przed 
rawickim sądem ławniczym i została załatwioną. 
Śledztwo wykazało, że nie oskarżony, lecz przodko
wie jego zmienili nazwisko Heidrichów na Holdrzyń- 
skieh, a oskarżony nosi je w formie spolszczonej 
Sąd uwolnił obżałowanego od winy, wychodząc z za
sady, że tenże nie działał z świadomością, czy ma 
do tej zmiany nazwiska prawo czy nie.

* Uwolniony bez rozprawy. W  tych dniach 
rozstrzygał najwyższy trybunał w Wiedniu pewną 
sprawę karną, która w osobliwy sposób przeszła 
przez wszystkie instancje. Wincenty Szpita, właści
ciel gruntu dopuścił się d. 5. grudnia 1888 czynnej 
obrazy komisji fantującej, zelżył bowiem naczelnika 
gminy, chwycił go za kark i okładał kijami, tak iż 
musiano zaniechać urzędowej czynności. Dnia 25. 
kwietnia 1889 wydano go sądowi obwodowemu w 
Chrzanowie, przez który skazanym został na miesiąc 
aresztu. Szpita zgłosił przeciw wyrokewi zażalenie. 
Przy rozprawie apelacyjnej w Krakowie wniósł pro
kurator, aby wyrok pierwszej instancji zatwierdzono, 
obrońca natomiast, aby ów wyrok skasowano, gdyż 
świadków sąd obwodowy nie zaprzysiągł. Sąd apela- 
cyjny, przechylając się do wywodów tego ostatniego, 
zniósł wyrok pierwszej instancji i zarządził nową 
rozprawę. Sąd obwodowy chrzanowski nie wykonał 
jednak polecenia, sądząc bowiem, że zachodzi tu zbro
dnia odstąpił akta prokuratorji państwa w Krakowie, 
która też rzeczywiście oskarżyła Szpitę o zbrodnię 
gwałtu publicznego.

Dnia 23. lipca odbyła się odnośna rezprawa 
przed krajowym sądem w Krakowie. Przed jej rozpo
częciem postawił obrońca dr. Weehsler wniosek na 
uwolnienie Szpity, oświ_dczająe, że stwierdzono oko
liczności, które oskarżeniu odbierają wszelkie uzasa
dnienie. Trybunał uznał żądanie jako słuszne i bez 
przeprowadzenia rozprawy wypuścił Szpitę odrazu na 
wolną stopę. W motywach podano, że oskarżeniu 
brak podstawy, gdyż oskarżyciel fungująej przy roz
prawie apelacyjnej żądał jedynie petwierdzenia wyro
ku sądu obwodowego, a ponieważ trybunał apelacyj
ny nakazał sądowi obwodowemu w Chrzanowie pe- 
nowną przeprowadzić rozprawę, było więc rzeczą 
wspomnianego sądu, zarządzenie to wykonać.

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, skut
kiem czego sprawa oparła się jeszcze o trybuLał ka
sacyjny, który nie uznając motywów sądu krajowego 
w Krakowie, kazał mu przeprowadzić rozprawę.

* Zuchwały kradzież popełniono nocy oneg- 
dajszej w Zamarstynowie przez włamanie się do 
biura urzędu gminnego. Ostatniej nocy przyareszto- 
wał tajuże rewizor policji Giinsberg czeladnika ko
walskiego Jędrzeja Hałatomskiego, karanego już za 
kradzież, oraz towarzysza tegoż Józefa Wojciechow
skiego, jako sprawców zarówno tej kradzieży, jako 
też podejrzanych o kradzież w kościele św. Marcina 
popełnioną przez włamanie się do tegoż kościoła 
przed tygodniem. U pierwszego znaleziono przeszło 
60 zł. i suknie zakupione enegdaj.

* Znany oszust Jan  Węgrzyn, który pod przy- 
branem nazwiskiem Jan a  Skorupki jako chory pozo
stawał w tutejszym głównym szpitalu, gdzie go po
licja jsko poszukiwanego przez sąd karny w Krako
wie zdemaskowała, uciekł tamtej nocy ze szpitala 
w ubraniu szpitalnem. Pochodzi on z Włosienicy, po
wiatu bialskiego i liczy lat 25.

* Wiosnę Już powitać możemy 1 Już bo
wiem zaczęło coś w naturze bardzo grymasić i nie
bo raz płacze raz się śmieje, a ziemia ten płacz i 
te uśmiechy z niewzruszonem przyjmuje poddaniem... 
Zdaje się, że iada dzień jasne słońce rozpędzi posę-
pne oltmnry 4 da^eń witać ^  bęiltj . FOELieittJH-
ce się okienka facjatek, radosne śpiewy ptaków i 
spacerowicze w ogrodzie miejskim... Zdaje się, że la 
da dzień poczujemy woń wiosny... Zdaj# się, że lada 
dzień na łąkach, gdzie tylko co śnieg stopniał, skro
mne swoje główki wychylą pierwiosnki...

Wiosna, zkadciś, z oddali, zwolna ku nam 
kroczy!...

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 13. marca o godzinie 12. w po
łudnie :

W  ubiegłej dobie, licząe od 12. godz. w połu
dnie d. 12. bm. do 12. godz. w południe d. 13. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie zachodni, 
eo do siły mierny (2,3), niebo zachmurzone, powietrze 
bardzj wilgotne (93°/« wilg. wzgl.), opadu nie było.

Średnia temperatura doby była +  3 7° C, naj
wyższa +  7’8° O dziś o 12-tej, najniższa -J- 2 ‘0° O 
w nocy.

Uwaga: Cała doba była mglista.
Zniżka barometryczna 730— 735 mm. znajdo

wała się w półn. R osji; zwyżka 780— 775 w Au- 
s t r j i ; zniżka drugorzędna utworzyła się na wyspach 
Szetlandzkich.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 771 mm. Barometr opada

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d 13. bm. do 12. w południe d. 14. bm.:

W iatr będzie co do kierunku połudn.-zaehodni, 
co do siły słaby (1— 2); średnia temperatura doby 
podniesie się do + 6 '0 0 ; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 90"/o; 
opadu nie będzie. Mglisto , chwilami pogodnie i ła 
godnie.

* Jutro, d. 14. marca: św. Matyldy. — św. 
Fteodata.

—  Influenza. Z Wiednia donoszą 10. marca: 
Na wczorajszem zgromadzeniu towarzystwa lekar
skiego miał prof. Drasehe wykład o influenzy, w któ
rym skonstatował, iż epidemia ta jeszcze w Wiedniu 
zupełnie nie wygasła, szczególnie co do swych na
stępstw. Przyszedł on do przekonania, że objawy in
fluenzy należy dzielić na trzy grupy, mianowicie ka- 
taralne, gastrvczne i nerwowe. Ostatnie mają w na
stępstwie czasami sparaliżowanie poszczególnych czę
ści ciała, rąk lub nóg, zaś prof. Rankę doniósł, iż 
zdarzył ię w jego klinice wypadek sparaliżowania 
obydwóch rąk i nóg u jednego z chorych na influ
enzę. W jednym z pacjentów prelegenta, zmarłym 
w skutek influenzyjnego zapalenia płue, podnosiła 
się temperatura ciała przez całą godzinę po śmierci. 
Niektóre pneumonie (zapalenia płuc) mają przebieg 
bardzo długi, nawet dwu lub trzymiesięczny. W kli
nice wiedeńskiej znajduje się pacjent chory na zapa
lenie płuc od 20. grudnia zr.

—  Mankacsy wykonał olbrzymi plafon, wielko 
ści 100 kwadratowych metrów, przeznaczony dla 
ozdobienia aufltn muzeum historyc**’. ' ’- 
Wiedniu. Plafon przedstawia alogory
skiego odrodzenia i zapłacony zo:
Obecnie znajduje się on w pracowni .. i,«u-
illy pod Paryżem, a wystawiony zostanie w tegoro
cznym paryskim salonie.

— Ks. Walji wybrany został po raz ośmnasty 
na wielkiego mistrza wolnomularzy angielskich.

—  Z b ro d n ia .  W  tych dniach 12 zamaskowanych 
opryszków napadło na dwór pp. Kraszewskich, w 
Ostrzycach, w pow. kobrynskim, gub. kowieńskiej. 
Część opryszków pozostała na straży, inni zaś wdarli 
się do sypialni pana K., 65-letniego staruszka, który 
obudził się dopiero wówczas, kiedy opryszkowie po
częli go dusić i żądać pieniędzy. Pan K ^zaw ołał o 
pomoc. Słysząc to pani K. pobiegła do sypialni zię
cia. Opryszkowie dali do niej trzy strzały, a tak sa- 
i.ii i do zięcia, p. Falkowskiego, który chciał strze
lać do nich z rewolweru, lecz ten był zepsuty, chwy
cił więc strzelbę i strzałem z niej ranił jednego 
z napastników. Mimo to zbrodniarza wyjęli z biurka 
1.600 rs. i zbiegli. Pan K. został raniony w głowę 
i nogi, pan F. w czoło i ręce. Pani Kraszewska 
ukrywszy się między kanapą a piecem dostała tam 
ataku apoplektyeznego i zmarła. Służba z oficyny, 
jak donosi Kur. Por. z którego wiadomość tę wyj
mujemy, nie mogła przybyć z p< mocą, gdyż opry
szkowie stali we drzwiach i strzelali do nadbiegają
cych z rewolweru. P . Kraszewski jest bratem dr. 
Kraszewskiego, a bratankiem Józefa i Ignacego. Kil
ku zbrodniarzy już ujęto.

—  Zacna p©czi«. Pewne kółko osób w Berlinie 
postanowiło przekonać się, żali poezty niemieckie 
steją na wysokości swojej reputacji. Najpierw tedy 
posłano z miejsea na m iejsce.. banknot jednomar- 
kowy, opatrzony adresem i marką. Banknot doszedł 
wybornie rąk adresata. Następnie wysłano dwa pu
dełka od zapałek również opatrzone adresem i marką.
I  tu próba się udała. Wreszcie wrzucone do skrzyn
ki pocztowej list frankewany, skreślony na... fajanso
wym talerzyku. Adresat otrzymał go najakuratniej. 
Wtedy już próbom dano pokój.

— M ięso re n ife ró w  dostawiane obecnie w wiel- 
Klej Ilości na rynki Bedlna, się tam n a w y 
kłem powodzeniem. I  otąd mięso tych zwierząt rzad
ko i na wyjątkowe „amatorskich" tylko pojawiało się 
stołach; obecnie figuruje stale na liście potraw w 
pierwszorzędnych a nawet i średnich restauracjach 
berlińskich. Rzecz dziwna, że też Berlińczykom ceś 
„i północy" smakuje.

—  Jeszcze jedna ©flara... czerwonej pończo
szki, jedenastoletnia eórka pastora w Magdeburgu, 
zmarła od zakażenia krwi na nodze. Przyczyną była 
farba, zabarwiająca pończoszki dziecka.

—  Przedstawienia pasyjne. W Oberamergau 
wznowiono po dziesięciu latach przerwy sławne przed
stawienia pasyjne. Na podstawie techniki teatral
nej, wysoko w ostatnich czasach pesuniętej, przed
stawienia te doprowadzone będą do możliwej wierno
ści w szczegółach i wspaniałej całości. Przedsiębior
cy spodziewają się ogromnego zjazdu oiekawych, a 
gwoli uprzystępnienia wszystkim podróży do tej miej
scowości, rząd bawarski zgodził się na znaczne zni
żenie epłaty kolejowej. Przedstawień ma być 25, po
czątek zaś naznaczono na dzień 18. maja.

—  Z Petersburga donoszą 11. b. m.: Za sta
raniem uniwersytetu petersburskiego egzamina stu
dentów przeniesione zostały na kwiecień, zamiast 
maja. —  Dzienniki donoszą, że ministerjum oświe
cenia rozstrząsa obecnie kwestję zaprowadzenia kas 
oszczędnościowych szkolnych na wzór Niemiee i Bel-

bardzo złem, gdy na tem  zależy, ie  tak zwani 
bogaci żyją z kredytu umoiliwionego przez na
dzieję, że cena ziemi pójdzie w górę, i kiedy my
ślą, że będą cywilizowanymi ludźmi, wtedy tylko, 
kiedy kulejąc, pobiegną w ślady tych, którzy nie 
dorzecznym zbytkiem podkopują przyszłość zacho
dnich społeczeństw, choć sami nie m aja ani setnej 
części bogactw, które tam ten zbytek choć jako 
tako tłumaczą. I  bardzo niedobrze jest, kiedy lu
dzie oświeceni a nie zamożni, nie widzą dla siebie 
innej przyszłości, jak  tylko w służbie rządowej, 
pozbawiającej ich samodzielności, a nie dającej im 
środków takich naw et, jak te ,  które ma starszy 
robotnik na Zachodzie, choć ten robotnik dolę swoją 
przeklina, i myśli o społecznych przemianach, tak 
jak  cesarz niemiecki Wilbelm lig i, tylko trochę 
inaczej. A to najgorzej może, że nasze ubóstwo 
cięży na milionach ludu wiejskiego, pokarmem nie
dostatecznym, pomieszkaniem niezdrowem i nie
zdolnością względną do pracy, pochodzącą z przy
czyn moralni h i fizycznych zarówno.

Poznawszy to źródło narodowego poniżenia, 
zawołał, już przed ćwiercią wieku patrjoci polsey, 
że naszym obowiązkiem jest wzbogacać się. Ale 
nie od razu dobrze zrozumiano to hasło. Były to 
czasy, kiedy ludzie w środkowej Europie dochodzili 
do ogromnych fortun za pomocą spekulacji naj
częściej giełdowej. W ielu rzuciło się tedy do tej 
spekulacji, kilku zrobiło istotnie majątek, ale 
większa ilość Polaków poniosła na tej spekulacji 
szwank dotkliwy. Były to również czasy, kiedy tak 
wartość ziemi jak dochód z niej wzrastały szybko. 
Uwierzono, że rozpoczęty ruch ekonomiczny nie 
ustanie nigdy, i porzuciwszy dawny obyczaj, zaczęto 
dwory zamieniać w pałace, i laśladować tryb ży
cia zachodnich narodów, zamieniając w potrzeby 
powszednie rzadkie niegdyś zbytki. Gdybyśmy byli 
dalej żyli po dawnemu, a większe dochody i ła 
twiejszy kredyt, uzyskany przez wzrost ceny war
tości ziemi, obrócili na rozumne inwestycje, po
większające bogactwo narodowe i dające zajęcie i 
zarobek tak oświeconym jak  i nieoświeconym, by- 
Hbyimy dziś bez porównania silniejszymi, niż nie

gdyś i tak samodzielnymi, że każdyby się musiał 
z nami liczyć. Nie zrobiliśmy wtedy tego, co się 
należało. Wartość ziemi nie poprzestała wzrastać, 
wskutek spadku powolnego stopv procentowej i 
z innych jeszcze przyczyn, ale dochód z ziemi 
stanął na miejscu i nawet zmniejszył się nieco, i 
zaszliśmy tam, gdzie dziś jesteśmy, a wielu z nas 
lamentuje uieradnie nad bliską ruiną.

Dziś trzeba być bardzo ostrożnym przy no
wych wkładach, opartych na kredycie. Nie trzeba 
ich zaniechać, ale trzeba o tem pamiętać, że ko
rzyść z wkładów wyjdzie na jaw depiero po la
tach kilku, a że odsetki z pożyczki będą płynąć 
odrazu, tak, że zwłaszcza bez oszczędności, korzyść 
ze zrobionego wkładu może się łatwo dostać w r ę 
ce wierzyciela albo przyszłego nabywcy. Rorpaczać 
nie mamy powodu, ale o tem pamiętać winniśmy 
zawsze i wszędzie, że nic nie zdziałamy bez ofiary 
z wygody naszej, że ten się tylko bogaci, kto cięż
ko pracuje, i kto umie sobie odmówić tego wszy
stkiego, co jest potrzebnem tylko dla próżności. 
Należy się tedy zabrać do pracy, ale ta  praca bę
dzie nieużyteczną i nawet szkodliwą bez poświę
cenia.

Do takiej pracy nie wezmą się chyba Polacy 
dla własnej osobistej korzyści, Niemiec, a po czę
ści Francuz i Ang;lik i Włoeh nawet, choć już 
w mniejszym stopniu potrafi być rozumnym i wy
rachowanym samolubem, jeżeli zgodnie z wiekiem 
naszym nazwiemy życiem rozumnem ciągłe samo- 
udręczenie, podjęte na to tylko, aby człowiek miał 
środki do złudnego zresztą używania. Ułuda to 
podwójna; Bławianin jest nie zdolny do tak rafi
nowanego i nużącego okłamywania samego siebie. 
Słowianin skłamie sobie raz tylko, ale po prostu i 
zupełnie; powie sobie, że warto używać, hulać i 
będzie szukał w wystawie, albo w bezmyślnej hu- 
latyce szczęścia, którego tam  nie znajdzie. Kiedy 
się stanie zmysłowym samolubem, będzie tylko 
szukał łatwego zarobku, a raczej łatwego grosza, 
choćby okupionego zaprzepaszczeniem rłasnej, nie
dalekiej przyszłości. Jako egoiści nie potrafimy 
wzróść w m ateijalne siły, chyba pojedyńczy ludzie,

najczęściej kobiety, będą zbierały majątek dla dzie
ci, ukochawszy ich przyszłość narlewszystko, chyba 
ktoś czasem dostanie tej żądzy graniczącej z obłą
kaniem którs każe skąpcowi umierać z głodu na 
sienniku napchanym akcjami. Takie wyjątki nie 
wzbogacą narodu, a musimy się wzbogacić, by speł
nić nasze dziejowe posłaunictwo i pchnąć ludzkość 
na tory, lepsze od dzisiejszych.

Ktoś powie, że żądanie, aby się ludzie wzbo
gacali nie samolubnie, aby oszczędzali i pracowali 
dla dobra narodu i ludzkości, a nie dla własnego 
przyszłego używania, jest fantastyczną mrzonką 
poety. A  jedrak —  proszę 3obie przypomnieć, 
czem bywało niegdyś rzemiosło wojenne? Wszak 
twardein, trudnert i niobezpiecznem zarabianiem 
ua rozkosz i dosfaiek. Wszak niegdyś wielki bo
jownik był  ̂ przedewszystkiem wielkim rozbójni
kiem, człowiekiem występnym, lekceważącym so
bie życie i szczęście bliźniego, gotowym do wszel
kiej zbrodni, wiodącej do bogactwa. I  tylko dlatego 
ludzie go nie potępiali, bo się go bali. Takim jest 
dziś prawie zawsze zuchwały spekulant, takim by
wa często śmiały przedsiębiorca, który życie i 
szczęście bliźniego a własny pokój poświęca, aby 
módz używać, albo przynajmniej, aby mieć nieo
graniczoną prawie możność używania. Patrjotyzm, 
albo lojalność dla odziedziczonego monarchy, bę
dąca tylko inną formą patrjotyzmu, zmieniła do 
niepoznania naturę wojownika; jest dziś o fiau y m i 
karnym żołnierzem, zwierciadłem honoru, d1- k >- 
rego zysk osobisty z wojny wyniesiony jest bań >ą, 
a który dla dobra narodu swojego albo idei, którą 
ukochał, poświęca wszystkie dnie swoje, wszystkie 
swoje wygody i osobiste zachcianki i wystawia 
swoje życie na najstraszliwsze niebezpieczeństwo.

A zatem młodzi, bo do was przedewszystkiem 
się odzywam, lo d z ie ła ! W asi ojcowie i dziado
wie brali oręż w ręce i sżli do uzeregu za matkę 
ojczyznę, chcąc przez nią przysłużyć się rodzajo
wi ludzkiemu. Ich poświęcenie nie było pośle- 
dniem poświęceniem bojownika, którego czeka 
zwykle na pobojowisku jedno z dwojga, albo 
śmierć, albo życie spędzone pośród czci ludzkiej,

a może uwieńczone zaszczytami. I nie o tem 
wspominam, że nieraz młodzieniec wychowany do 
wygód, a przyzwyczajony do rozkazywania, szedł 
w bój święty jako prosty żołnierz, przy boku zró
wnanego taraz z nim kmiecia, albo rzemieślnika; 
bo o to mniejsza, bo to na rok jed en ; o toin mó
wię, że kto szedł pod Ostrołękę, albo w lasy li
tewskie, dobrze wiedział, że szedł na bój, gdzie 
tysiące miały się mierzyć z krociami i gdzie na
ród bez potężnego wojska m i-ł sie mierzyć s ol- 
brzymiemi mocarstwami i z całym porządkiem 
Europy; ale szedł, bo tak mu kazał obowiązek, 
bo tego żądał honor ojczyzny i ponieważ wierzył, 
że nawet klęska prawdopodobna a prawie konie
czna, kiedyś się przyczyni do zmartwychwstania. 
Wiedział, że po klęsce nie wróci do d)mowego 
ogniska, nie obejmie spadku po ojcac-i u a spędzi 
starości wśród zasłużonych honorów. Nie . po ę- 
sce pójdzie na Sybir albo w sołdaty, albo w ko
palnie, albo na ciężką n ę d z ę ,  wśród zamrożonego 
kraju, na osiedlenie. A jednak pożegnał się z oj
cem i matk nie zważając na Jej łzy krwawe, i 
pożegnał się z bogdanką, albo z młodą żoną, które 
nie śmiały go zatrzymać, choć wiedziały, że go 
żegnały na zawsze, albo że będą szczęśliwe, jeśli 
będą z nim w ogóle kiedyś dzielić straszną sy- 
birską nędzę. A szedł, a był posłusznym i bił się 
jak lew. Jeśli uszedł ręki wroga, szedł potem do 

'rancji, na emigrację, i nie przyjmował nawet 
amnestji Mikołaja i był do końca tułaczem 
w poniewierce, aby stać się apostołem świętej 
sprawy.

Dziś mniejszych a nie dłuższych poświęceń 
od was się domagam, m łodzi! . Takiego wojska, 
jąk to, co się potykało pod Ostrołęką nie docze
kacie się może, ale nikt wam nie zabroni inne 
dla ojczyzny i ludzkości wojsko założyć, także 
wojsko nie samolubnej pracy i ciągłych poświę
ceń. M«cie robić majątek nie swój, tylko majątek 
ojczyzn; , macie się bogacić, ale nie na to, byście 
sami używali, tylko żeby było lepiej rodakom, a 
przez rodaków wszystkim ludziom, pouczonym 
choćby naszym przykładem. W wojsku narodowej

pracy tylko niektórzy, tylko wyjątki, mają się 
poświęcić, czy to literaturze, czy to polityce. To 
niby wojsna kapelani, którzy drugim dodają ducha, 
którzy :m wskazują cele, albo to niby posłowie 
wojskowi, którzy się z drugim’ układają o potrze
by kolegów. Przytem polityków winno jeszcze być 
mniej niż pisarzy. Polityka wyświęcą wyjątkowe 
okoliczności, pisarza albo uczonego humanistę tj. 
historyka i filozofa, wyświęci własne wyjątkowe 
usposobienie. Są to ludzie do tej pracy bardziej 
od innych zdolni, a do innej zwykle prawie ca ł
kiem niesposobni; Ogół niech.j .eźmie w swoje 
ręce pług lub młot, albo niechaj siądzie przy 
retorcie i niechaj robi Ojczyznę. Nikt mu tego
ni© zabroni.

Pierwszy obowiązek spocznie na barkach 
tych, którzy mają jakieś mienie; nie wolno im 
tego mienia używać dla siebie, to majątek ojczy
zny. Niechaj go mnożą, a mnożąc go, niechaj 
otwierają miejsce dla drugich. Oświeceni, choć 
ubodzy, staną się wnet ich pomocnikami i wspól
nikami, nowych legionów oficerami, którzy służąc 
krajowi, dla siebie nabędą nie zbytek lecz nieza
wisłość, a bogaty robotnik niechaj nie szuka zby
tku, tylko zasługi, milion rąk nieoświeconych wnet 
stańie w tym szeregu. Zrazu nie poznają całego 
użytku pracy, nie posiądą umiejętności i siły, któ
rą ma robotnik zachodni, ale niechaj mają sposo
bność do pracy, a ochota i zdolność przyjdą same. 
A przyjdzie poczucie łączności, w wspólnem wiel- 
kiem dziele, a staniemj się siłą, z którą się świat 
liczyć będzie, siłą m attrjalną, nie taką jak Anglia 
i Francja, nie taką może nawet jak  Niemcy, ale 
społeczeństwem, opartem na prawach bożych, spo
łeczeństwem zdrowem i siłą moralną, przed którą 
się wszystko ugnie, potęgą, co przetrwa straszliwe 
apokaliptyczne burze, których nie unikną społe
czeństwa Zachodu, żądne zmysłowych rozkoszy.

Wojciech Beiedussycki.
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gji, gdzie kasy te lunkcjonują z wielkiem powo
dzeń i cm.

— Na polowaniach dworskich w dobrach ce
sarskich familijnych, ubito w ubiegłym sezonie 234 
jeleni, z tych w samym rewirze Ort 104 sztuk ; na 
Goding przypada 85 sztuk. Ten ostatni rewir zresztą 
pod względem ogólnego wyniku łowów na zwierzynę 
użyteczną górował po nad innerai dworskiemi rewi
rami ; ubito w nim bowiem 35.751 sztuk tej zwie
rzyny, tj. przeszło połowę tego, co dały wszystkie 
rewiry razem wzięte. Czwartą część ogólnej cyfry 
zdobyczy łowieckiej stanowią oczywiście króliki 
(13.932 sztuk). Zajęcy ubito w Goding 9.916, kuro
patw 7 092, bażantów 4.591, rogaczy 123. W rewi
rach Holiez padło kaczek dzikich 1.345, zajęcy 3.846, 
kuropatw 3.401, rogaczy 58 : w Raczkeve ogółem 
drobnej zwierzyny 3.046 sztuk; w Mattinghofen 35 
jeleni, 67 rogaczy i 115 sztuk innej zwierzyny.

Jack rozpruwacz w  Moskwie. Jak  donosi 
X I X  Sieole, znaleziono w tych dniach w Moskwie 
przy ulicy „Dońskaja" w dwóch worach umieszczone 
części kobiecego tułowu. Głowy brakowało. Naza
jutrz przybył do pałacu jeneralnego gubernatora księ 
cia Dołgorukowa jakiś człowiek i wręczył paczkę, w 
której jak rzekł, znajduje się towar wczoraj przez 
księcia zamówiony. W paczce znajdowała się głowa 
zamordowanej kobiety. W dołączonym liście było po- 
^iedzianom, że chodzi tu tylko o mały początek, a 
ponieważ dwóch jest „rozpruwaczy”, spodziewają się, 
że wkrótce przewyższą sławnego Jacka —  i za każ
dym razem etrzyma jeneralny gubernator dowody ich 
•*ynów. Policja zaaresztowała kilku ludzi, między 
innymi zbiegłego z Jakucka zbredniarza, który już 
•iedm moderstw popołnił. Między publicznością ro
zeszła się pogłoska, że mają w tern udział uihiliści 
1 że c-hedziło tu o zamordowanie żeńskiego szpiega.

—■ Wnuk marnotrawny. W izbie apelacyj
nej paryskiej toczy się obecnie sprawa o nadużycie 
Zaufania nieletniego Jerzego Hugo, któremu zręczni 
°»zuś< i dali do podpisania weksle na 240.000. Z tych 
zaledwie 80.000 fr. wpłynęło do jego kieszeni, resztę 
Miał otrzymać w kamieniołomie, niesksplotowanym 
jaszcze dotychczas. Pieniędzy tych, za pośrednictwem 
niejakiej pani Dubois, zwanej margrabiną de Briges, 
dostarczył Hu.onowi krawiec jej, Pasquier i p. Au- 
koin, przedsiębiorca robót publicznych.

Wnuk wielkiego poety miał wówczas lat 20 i 
°śm miesięcy, za miesięcy cztery miał otrzymać częśó 
•puścizny po swym dziadku; lecz burzliwy młodzie- 
nisc czekać nie chciał Weksle, wystawione na imię 
Ernesta Pasquier, nie miały daty. Wiedząc, że Jerzy 
Bugo dosięgnie psłnoletności d. 16 sierpnia z. r., 
Easquier wpisał na nich sam datę 21. sierpnia 1889. 
Weksle wydane Auboinowi, przeszły następnie w rę- 
c# niejakiego Saint Aubin. który iniał je egzekwować. 
Ponieważ nie zostały opłacone w terminie oznaczo- 
^ m , Saint Aubin uzyskał wyrok sądu handlowego, 
r°*kaznjąćy natychmiastową wypłatę wekslów, podpi
t y c h  przez p. Jerzego Hngo. Na mocy tego wyro- 

zrobiono zajęcie przedmiotów garderoby dłużnika, 
Mieszkaniu opiekuna jsgo, p. Lockroy. P. Lockroy 

"skarżył wyrok do sądu apelacyjnego, a nadto za- 
'd*ł do trybunału skargę o nadużycis zaufania nie- 
;n‘*fo. Zarządzono śledztwo : w księgach buchalte- 

‘Tjnych Pasquiera, ani Auboina nie znaleziono śladu 
®wyeh wekslów, podpisanych przez Jerzego Hugo. 

asquier i Auboin zostali aresztowani.
Nispojętą jest istotnie niecierpliwość i lekko

myślność młodzieńca, którego pełoźenie majątkowe 
j»*t świetne. Wiktor Hngo bowiem, umierając, pozo- 
st*wił trzy miliony fr., nadto dzieła jego przynoszą 
Pfzecir.tnie 50.000 fr. rocznie Połowa tego majątku 
nal*ty do córki jego, p. Adeli Hugo, cierpiącej na 
rozstrój ̂ umysłowy. Wyznaczono na jej potrzeby 24 
ysięey i r i r. , /ta  procentów kapitalizuj# się i wraz 

Pierwotnym kapitałem, po jej śmierci dostanie się 
n*jblii8zym spadkobiercem. Są nimi wnuczęta poety: 
“ *rzy i Joanna Hugo, któryeh opiekunami są pań- 
•bwo Lockroy. Wkrótce zapewne cały majątek poety 
^stanie pomiędzy nich rozdzielony. Każde z jego 
Wnucząt otrzyma półtora miliona gotówką, a nadto
25.000 fr. rocznej renty. Lecz fortuna ta niedługo 
z»pewne utrzyma się w ręku młodzieńca, który pod
pisuje weksle na 240.000 fr., otrzymując w zamian 
zaledwie 80.000 fr. i to jeszcze niezupełnie, gdyż p. 
Prsąuier przed wypłaceniem tej snmy potracił sobie
30.000 fr. za kestjum Bobolowy dla pani Dubois. 
Dzienniki fraacuskie nawołują marnotrawnego chłop
ca do upamiętania, przypominając mu, że winien sza
nować nazwisko, które nesi „pierwsze nazwisko 
We Francji."

—  Spalony bank. Gmach filii „Ranku francu
skiego" w Dunkerque. spalił się ubiegłej nocy do
szczętnie. W ciągu 3 godzin płomienie zniszczyły 
wszystko, pozostawiając tylko nagie mury. Papiery 
wartościowe w sumie kilku milionów franków i książ
ki handlowe zdołano uratować. Szkody, zrządzone po
larem, oceniają na 300.000 franków.

— Broń elektryczna. We Włoszech i we Fran
cji pojawiły się ekazy broni, w której ładunki zapa- 
lają się przy pomocy elektryczności. Są to dopiero 
pierwsze próby zastosowania elektryczności do broni 
palnej, ale daleko im jaszcze, według zdania pism 
specjalnych, do tego, aby można mówić o ich użyciu 
do broni bojowej.

—  W  psazczy rekinów. Z angielskiego parow ca 
„Wiktorja*, powracającego z Australji do Anglji, po
między Colombo a Adenem jeden z pasażerów, do
stawszy pomięszania zmysłów, rzucił się w morze. 
N atych m iast zatrzymano statek i zajęto się spuszcza
niem łodzi ratunkowej, w której zajęło miejsce 13 
Majtków. Nisszozeście jednak chciało, iż łódź, sku
tkiem oberwania się podtrzymującej ją liny, wpadła
*  morze wraz z całą załagą. Wypadkowi temu to- 
Warz}Ś8zył okrzvk zgrozy, widziano bowiem, iż doko
ła statku mnóstwo kręciło się rskinów. Porwano się 
do ratunku; zanim jednak zdołano drugą łódź spu 
ścić, dwóch majtków i obłąkany pasażsr zginęli w pa 
•zezach żarłocznych potworów. Pozostałych 11 maj
tków ocalono.

— Przyrost ludności żydowskiej w Palesty
nie, wedle doniesień biskupa anglikańskiego z Jero- 
zolimy, dr. Blyth, wzmaga się z każdym rekiem. 
X  roku 1741 liczyła Palestyna 8.000 żydów, w r. 
1883 było ich 20 000, z końcem 1888 zaś 70.000, 
a tyle, ile ich przybyło do Palestyny po po
wrocie żydów z Babilonu.
„ "  Wzorowy dzionnikorz. Współpracownik 
nowojorekiego dziennika „'World" otrzymał polecenie 
Zbadać stopień bezpieczeństwa, zapewnionego pasaze-

udającym się statkami z Nowego Jorku do 
«reoklynu ‘ studja swoje miał następnie p. Kisby
* reścić w  szeregu artykułów. D ziennikarz ów w  celu 
Najdoskonalszego przekonania się, jak z tern „bez- 
^Mczeństwem" słychać, rzucił się sam do merza z 
^ k ła d u  parostatku „Atlantic." Śm iały Amerykanin

tonąłby z pewnością, tak niezdarnie straż ratunko- 
a°rganizowaną była na rzeczonym paroweu! Ży 

M« ocajy mu jnały statek, któremu p. Kisby dał 
P°tecenjej aby dokoła „Atlantieu", w czasis dokony
w a  prćby> krążył ustawicznie. Wobrazić sobie ła- 
t * ° ; Jak słodkim musiał być artykuł p. Kisby po 

lutowej w słonej wodzie. Dodajmy, iż nic 
t  nie zaszkodziła, natomiast artykuł debrze 

L r we znaki kompanii, której własnością jest 
A tlantic. *■

— Wdzięczny nagrobek. Na pewnym cmenta
rzu pod Wiedniem znajduje się następujący napis 
nagrobkowy: „Tu spoczywa w Begu N. N., 26 lat
żył jako człowiek, a 37 jako małżonek".

— Największa gazota w świecie. Muzeum 
gazet, znajdujące się w Akwisgranie, nabyło wyszła 
w Nowym Jorku w r . 1859 „Illuminated Quadra- 
pel Constellation", która jest niezawodnie największą 
gazetą w świecie. Ma ona format bilardu 8 5 stóp 
wysokości, 6 stóp szerokości. Mastodont ten dzienni
karski zawiera 8 stronnic mamutowych po 13 ła 
mów, z którego każdy ma wysokości 48 cali. Papier 
pisma jest trwałym i silnym. Ryza papieru waży 
centnarów, a 40 osób pracowało przez trzy tygodnie, 
ażeby numer ów wydać... Tekst numeru, który za 
wiera w sobie spore ładnych rycin, mógłby zapełnić 
wielki tom książkowego wydania.

—- Bujna wyobraźnia. Powołano lekarza de 
chorego, który twierdził stanowczo, iż połknął sztu 
ozną szczękę i dusił się śmiertelnie. Sonda lekarska 
nio mogła znaleść w przełyku domniemanej zapory, 
Na żądanie pacjenta przystąpiono do rozcięcia pokar
mowego przewodu. Ale i ta operacja nie odkryła za
tajonego wyrobu sztuki dentystycznej 1 Cbery zaczął 
się skarżyć na wielkie bole w okolicy żołądka; wi 
docznie więc przedmiot obcy dostał się już do wnę
trza. Zanim jednak przyBtąpione do resekcji żołądka, 
szczęka dokuczliwa znalazła się pod łóżkiem pacjen
ta. Skoro mu takową pokazano, ustały boleści żołąd
ka, a rana z operacji zagoiła się następnie w krć 
tkim czasie.

— Muzykalne koszule. Ach ci wynalazcy 
czego oni w końcu nie wynajdą. Ote dzięki pomysło
wości i bystrości umysłu pewnege belgijczyka bę
dziemy używali koszul muzykalnych. Na mankietach 
koszul tych drukowane bywają ustępy z różnych par- 
tycyj i na różne instrumenta. Skrzypek tedy, czy fle
cista, czy wreszcie fortepianista, każdy dla siebie 
znajduje specjalne koszule. Na tuzinie koszul śpiewak 
np. bez obciążania nutami bagażu, ebwozić może po 
świecie cały swój repertuar. Jeżeliby zaś, mając na 
sobie koszulę z „Pieśnią do gwiazdy", chciał popi
sać się ustępem z „Normy", mała zmiana koszuli, a 
nawet tylko mankietów i już gotów. Przytem wie co 
podczas koncertu robić z rękami, co przecie także 
jest ułatwieniem.

—  Tytuły księcia Monaco są długie i szu
mne. Brzmią one, jak następuje: książę de Yalenti- 
nois, margrabia des Baux. hrabia de Carladez, baron 
des Buis, psu na Saint Bómy, sire de Matignon, 
hrabia de Thorigny, baron do Saint Ló, baron de 
Luthamiere, książę d ’EstouviIle, ks. de Mazarin, ks. 
de la Meilleraye, ks. Mayenne, ks. de Chateau-Por- 
oien, hr. de Ferrette, de Belfort, de Thann i de Re- 
semont, baron d’Alkireh, pan na Isenheimie, mar
grabia de Chilly, hrabia de Longjumeau, baron de 
Massy, margrabia de Guiscard itd. grand hiszpański 
I. klasy, kawaler orderu Maltańskiego (królewska 
wysokość).

— G la d s to n c  jest bardzs płodnym pisarzem 
Wyciął on aż 299 książek i pamfletów, nie licząc 
w to artykułów dziennikarskich. Nikt chyba nie za
pisał więcej kart pocztowych, jak ex-premier. Poczta 
ma z niego zyski niemałe, gdyż przewozi przeciętnie 
4000 jego biletów na rok.

Wywóz zboża. Podług wykazu komór cel
nych, wywieziono z Rosji do Francji w ciągu 
miesiąca stycznia r. b. następującą ilość zboża: 
687.825 pudów pszenicy, 127.023 pudów kukuru- 
dzy, 187.118 pudów jęczmienia, 151 022 pudów 
owsa, 16.366 pndów grochu i fasoli, 154.120 pud. 
siemienia i 40.498 pud. otrębów i makuchów. 
W roku zeszłym w ciągu tego samogo m iesiąca 
wywieziono z Rosji do F rancji o 31 pro. więcej 
produktów rolnych.

Giełda zbożowa. Wiedeń 12. marca. Pszeni
ca na wiosnę 8’9 4 , na maj i czerwiec 8 90, na je
sień 8-01.

Ostatnio notowania produktów
a dnia 13. marca 1890.

Lwów : Pszenica 8-50 do 9'10, żyto 7 40 do 7.80, 
ewies obroczny 7-— do 7'50, jęczmień 6'— do 8-—, rzepak 
15-50 do 16'50, groch 7-— do 12-—, wyka 5 50 do 6 —, bo
bik — do — , hreczka —■— do — —, kukurudza — •— 
do — •—, chmiel za 56 kilo —•— do — , koniczyna czer
wona 351— do 50'—, koniczyna biała — do —•—* koni
czyna szwedzka -  •— do —•—. *

Tarnopol: Pszenica 8-50 do 9 40, żyto 7‘— do 725  
jęczmień browarny 6-— do 8'—, owies — do 7-— , groch 
7‘— do l i ’—, wyka 4'80 do 5 25, rzepak 15-— do H*'—. 
lnianka —•— do — ■—, koniczyna czerwona 32-— do 45- ,
koniczyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —• 
do — .

J a ro sła w : Pszenica 8 30 do 8-75, żyto 7-— do 7 60. 
jęczmień 6'50 do 8 —, owies 6-80-do 720, groch 7 — do 
11-50, wyka — do — ■—. rzepak 15-— do 16’—, lnianka 
— do — , koniczyna czerwona -34-— do 48 —, koni-, 
czyna biała — do —•—, koniczyna szwedz. — do —‘—, 
tymotka —•— do —■—.

P odw ołoezyslta: Pszenica 8 90 do 9-65, ż y to ------
do 7-65, jęczmień 6-50 do 8-75, owies T — do —■—, groeh 
7-— do 12-—, wyka —•— do —•—, rzepak 16- -  do 16 70 
lnianka —•— do —-—, koniczyna czorwona 31”— do 44'—,
koniczyna biała —•— do —-—, koniczyna szwedzka------
do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel od 25-— do 45-— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 

nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loce Lwów złr. 

11-50 do 11-75.
Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. Nasiona 

strączkowe i do siewu znajduję poweli odbiorców u produ
centów.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  
tek „Maskota" operetka Audrana. 
tek „Złote góry" Przybylskiego.

Dziś we
— Jutro

czwar- 
w pią-

Dzial ekonomiczny.
Wydział krajowego Towarzystwa nafto

wego postanowił na swem posiedzeniu, które się 
odbyło we Lwowie dnia 3. b. m., na razie sie
dziby Towarzystwa, z Gorlic do Lwowa nie prze
nosić, wkładek czynnych członków- nie podwyższać, 
starać się atoli o ściągnienie wkładek, które wy
dział w stosunku do produkcji na przedsiębiorców 
u towych rok rocznie nakładać będzie. Za pod
stawę do obliczeń tych wkładek proponował p. 
Szczepanowski 1 pro mille od podatku konsum- 
oyjnego za naftę i 1 pro mille od wartości rop.' 
której produkcja w Galicji wynosi około 600.000 
baryłek. Powzięto dalej zamiar zwołania do Ko
łomyi, Drohobycza i Jasła  przygotowawczych ze
brań producentów naftowych i założenia w Dro
hobyczu filii Towarzystwa na wzór filii koło- 
myjskiej.

Sprawozdawca rachunków Towarz. naftowego 
p. Bieclioński, porównując galicyjskie Towarzy
stwo naftowe z komitetem naftowego związku 
w Baku, wykazał na korzyść naszych nafciarzy, 
iż reprezentanci tak ogromnego przemysłu, jakim 
jest Bakiński, uchwalili wprawdzie na koszta 
związku 60.000 rubli, zebrali atoli tylko 235 ru
bli a wydali 350 rubli. Rosyjskim przemysłem 
naftowym zajmuje się jednakże sam rząd rosyjski 
i z własnej szkatuły wydaje na ten cel, na jaki 
w Galicji składać się muszą dopiero producenci 
naftowi.

J a r m a rk  w io sen n y  na konie trwa w K ra
kowie od poniedziałku i zakończy się jntro, w pią
tek. We wtorek ruch był więcej ożywiony. Głów
niejsze miejsce zajmują na teraźniejszym jarmarku 
konie pp. Rogawskiego (16 sztuk), Penota z Kró
lestwa, Jastrzębskiego, Miętty, hr. Łosia, Włodka 
ze stajni p. Benoego. Najwyższą tym razem cenę 
osiągnął koń p. Trzebińskiego, zapłacono mu bowiem 
zań 1000 złr. Para koni p. Młodeckiego cenioną 
była na 1200 złr.

Stan spraw indemnizacyjnych z końcem 
drugiego półrocza r. 1889. Z pozostałych z koń
cem czerwca 1889 roku spraw indemnizacyjnych 
w liczbie 52 i z przybyłych w drugiej połowie 
1889 roku spraw w liczbie 1.484, a więc w ogól
nej liczbie 1 536, załatwiono 1494, pozostało te
dy z końcem grudnia roku 1889 niezałatwionych 
42 spraw. Tytułem kapitałów wynagrodzenia i 
wykupna nie przyznano nic zgoła uprawnionym 
w drugiej połowie r. z., a w ten sposób wyka
zany z końcem czerwca 1889 stan, pozostaje nie
zmiennym także z końcem grudnia 1889 r. Ró
wnież pozostają niezmienione z końcem grudnia 
1889 r. wykazane w ostatniem sprawozdaniu cy
fry, co się tyczy sum przekazanych i wypłaca
nych obligacjami i gotówką uprawnionym do i- 
boru, tytułem  wyrównania kapitału i renty, oraz 
tytułem zaległości renty, jak niemniej tytułem 
kapitału z funduszu indemnizacyjnego. Z pozo
stałych z końcem czerwca 1889 roku 6 docho
dzeń, załatwiły organa kompetentne 1, pozostało 
tędy z końcem grudnia z. r. w zaległości 5 do
chodzeń, mianowicie: po jednym w powiatach 
bocheńskim, chrzanowskim, jaworowskim, tarnow
skim i złoczowskim. W ciągu drugiego półrocza 
1889 r. nie zarządzono żadnego nowego docho
dzenia. W końcu należy nadmienić, że w d. 31. 
października z. r. odbyło się wedle przepisanego 
planu, 64 losowanie obligacyj funduszu indem ni
zacyjnego dla lwowskiego okręgu adm inistracyj
nego a 63 losowanie takichże obligacyj dla kra
kowskiego okręgu administracyjnego i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego.

i .

W i e d e ń  d. 12. marca. Jeneralna dy 
rekcja kolei pańitwow)ch opracowała projekt 
reformy taryf osobowych, który ma wejść 
w życie d. 1. maja br. Projekt dąży do zni
żenia cen jazdy szczególniej na krótkich 
przestrzeniach.

W i e d e ń  d. 13. marca. Wiener Abend- 
posi ogłasza wyciąg protokołu z posiedzenia 
wczorajszego komisji szkolnej Izhy panów, a 
w nim deklarację, którą podpisali kardynał 
Schónboru, książę biskup Zwerger i książę 
oiskup Miesia, jako reprezentanci całego au- 
strjackiego episkopatu.

Deklaracja mówi, że, aby zadow oln ić  
usprawiedliwione żądania kościoła katolickiego, 
należy przedewszystkiem uważać p r z y m u s  
s z k o l n y  tylko w takim razie za dopuszczal
ny i znośny, jeżeli poręczone katolikom także 
mocą zasadniczych ustaw państwowych prawa 
zupełnej wolności wyznania, i sumienia, nie 
doznają przez to ścieśnienia. Takie ścieśnie
nie zachodii jednak niewątpliwie w takim 
razie, jeżeli staje się rzeczą niemożliwą za
pewnić dzieciom katolickim taką oświatę, ja
ka zasadom wiary jedynie odpowiada.

Każdy biskup domagać się musi takiego 
urządzenia szkół ludowych, ażeby dzieci wy
chowywane były wedle nietykalnych zasad 
wiary, religijnie i moralnie, ażeby szkoła lu
dowa dawała podstawę wykształcenia prawdzi
wie dzielnych członków państwowej i kościel
nej społeczności. Odpowiednio do tego żądają 
podpisani:

1. Urządzenia publicznych szkół ludo
wych w ten sposób, ażeby dzieci wyznania ka
tolickiego mogły do nich uczęszczać bez łą
czenia się z dziećmi innych wyzna^#

2. W katolickich szkołach ludowych mają 
być wszyscy nauczyciele katolicy, wykształ
ceni w katolickich seminarjach nauczycielskich, 
gdzie mają także nabyć uzdolnienia do udzie
lania katolickiej nauki religii.

2. Przy obsadzaniu posad nauczycieli 
w takich szkołach, należy organom Kościoła 
katolickiego zawarować wpływ potrzebny, ażeby 
się zapewnić co do odpowiedniej działalności 
ustanowić się mających nauczycieli.

4. Naukę religii należy przez współdzia
łanie w tem nauczyciela rozszerzyć a resztę 
nauk plan naukowy i środki nauczania, tak 
urządzić, ażeby wszystko znajdowało się w je
dnolitym związku wobec katolickiego chara
kteru szkoły.

5. W dozorzs nad szkołami ludowemi i 
I pod względem wpływu na seminarja nauczy

cielskie, należy Kościołowi umożliwić popie
ranie rozwoju ich w charakterze wyzna
niowym.

Nakoniec oświadczają podpisani, że o ile 
dotykają zakresu interesów politycznych, go
towi są co do swoich żądań traktować dalej 
z czynnikami kompetentnymi.

Minister Gautsch odpowiedział na to, że 
poznawszy treść powyższej deklaracji, widzi, 
iż ze względu na ważną jej osnowę, potrze 
bne jest wszechstronne zbadanie jej przez cały 
rząd. Minister zda zatem sprawę na Radzie 
ministerjalnej i zasięgnie tam decyzji, sku
tkiem czego prosi przewodniczącego, ażeby 
zamknął posiedzenie, a komisję później znown 
zwołał.

Przewodniczący ks. Czartoryski zamknął 
posiedzenie komisji, która do dalszych roz
praw zaproszona będzie piśmiennie.

W iedeń d. 18 marca. Na posiedzeniu 
komisji budżetowej, zapytany przez dr. Czer- 
kawskiego oświadczył minister Gautsch, że 
ministerstwo oświaty żywo zajmuje się sto
sunkami galicyjskich szkół średnich, a szcze
gólnie wzrastającą w nich frekwencją, — co do 
lepszego pomieszczenia gimnazjum w Prze
myślu, jako też w sprawie niższego gimna
zjum w Buezaczu toczą się rokowania.

Co do ostatniej sprawy potrzeba pewne
go czasu, na wyjaśnienie stosunków prawnych 
pomiędzy zakonem Bazylianów a gimnazjum 
buczackiem.

Co się tyczy żądanego przez dep. Gnie
wosza, zniżenia dodatku, opłacanego przez 
gminy na cele szkół średnich, wskazuje mi
nister, że w tym względzie już niejedno zro
biono, a dalsze rokowania względem dwóch 
miast, zostały nawiązane.

Odpowiadając na rezolucję co do zapro
wadzenia w Galicji szkół uzupełniających 
przemysłowych oświadczył reprezentaut rządu, 
że rząd z uwzględnieniem stosunków lokalnych 
i w miarę możliwości uczyni słusznym żąda
niom zadość. Organizacja jednak szkolnictwa 
przemysłowego, mimo że potrzebną jest dla na
prawy dawnego zaniedbania, może tylko powoli 
postępować.

Rezolucję Bobrzyńskiego, wzywającą rząd, 
aby już w r. 1890 użył środków, potrzebnych 
do poparcia galicyjskich szkół dla dalszego 
kształcenia i środki te uzyskał w drodze kre
dytów dodatkowych, komisja przyjęła.

Komisja budżetowa przyjęła bez dyskusji 
projekt ustawy o dalszym poborze podatków 
do końca maja 1890 r., oraz przyjęła tytuły 
budżetu: Gimnazja, szkolnictwo przemysłowe 
i szkoły ludowe.

P eszt d. 13. marca. Zdaje się, że cią
głe obawy Frmdblattu, organu hr. Kalnokiego, 
co do przyszłego postępowania Tiszy wobec 
gabinetu Szaparego, nie są wcale bez powa
żnej podstawy. Rozstrój w dotychczasowym 
obozie większości (ministerjalnym) coraz bar
dziej się wzmaga. Jedna część obwołuje, że 
reprezentacja narodu musi wobec rządu, t. j. 
przyszłego gabinetu Szaparego, stanąć samo
dzielniej, aby rząd wobec stronnictwa nie 
śmiał, jak to było za rządów Tiszy, występo
wać z gotowemi już faktami. Frakcja ta, li
cząca około 90 posłów, zamyśla tuż po urzę- 
dowem zamianowaniu nowego gabinetu, ogło
sić program. Natomiast osobiści zwolennicy 
Tiszy chcą trzymać się takiej taktyki, która- 
by Tiszę do roku znowu uczyniła jedynym 
możliwym prezesem gabinetu.

B erlin  d. 13. marca. Dr. Hintzpeter 
(były guwerner cesarza) bawił w zeszłym ty
godniu z polecenia cesarza w Gladbaeh, aby 
się obznajomić z tamtejszemi stosunkami ro
botniczemu Zaprosił on był także kilku prze
mysłowców na konferencję.

Przybyła już znacina część delegatów 
państw obcych na konferencję robotniczą, 
której u ara dy jutro się rozpoczną.

B erlin  d. 15. marca. Według Berliner 
Polit. Nachrickten, Niemcy na konferencji ro
botniczej reprezentowane będą przez 10 de
legatów, między którymi znajdują się: mini
ster Berlepsch, książę biskup Kopp i dwóeh 
przemysłowców.

B erlin  d 18. marca. Na posiedzeniu 
sejmu pruskiego zażądał minister oświaty do
wodów na oskarżenia, przytoczone przez pos. 
Stablewskiego przy uzasadnianiu wniosku o 
wprowadzenie języka polskiego w nauce reli
gii dla dzieci polskich. Minister oświadczył, 
iż do zarządu oświaty żadne uie doszły zaża 
Ieflia, i dodał: „Stosunki szkolne w częściach 
kraju dawniej polskich, natrafiły na najwię
ksze trudności. Agitacje polskie nie cofają się 
nawet wobec zarządzeń biskupich. Niech się 
Polacy nie spodziewają zmiany istniejących 
przepisów.*

B ru k sela  d. 18. marca. Komisja mię
dzynarodowego kongresu antiuiewolniczego 
przyjęła w drugiem czytaniu finalne zarządze
nia, jakie poczynić należy na morzu, i obra
dowała nad środkami przeciw nadużywaniu 
bandery (statki arabskie wiozące uiewolników 
używają zwyle bandery francuzkiej), tudzież 
nad sposobami przeszkodzenia transportom 
niewolników.

T u ryn  d. 13. marca. Na Wielkanoc 
zapowiedziane jest tutaj przybycie licznej 
pielgrzymki studentów węgierskich dla złoże
nia hołdów Koszutowi.

Igrad d. 18. marca. Następca tro- 
nn włoski odwiedził wczoraj rejentów, i zo
stał na dziś zaproszony na śniadanie u kró
lowej Natalii.

Petersburg: d. 13. marca. Urzędowo 
ogłoszono: Przewidziane w ustawie o obo
wiązku wojskowym powołanie obrony krajowej 
pierwszej kategorji na ćwiczenia zbiorowe ma 
się odbywać corocznie, a m ianowicie w latach 
1890 i 1891; ćw iczenia mają trwać cztery  
tygodnie.

Londyn d. 13. marca. Według tele
gramu „Biura Reutera* z Kapsztadu, prezy 
dent republiki południowo-afrykańskiej Trans 
vaal, Krfiger zatwierdził koncesję na budowę 
kolei żelaznej z Bloemfontain do Johannes- 
bnrga. Rząd angielski buduje obecnie kolej 
która połączy Bloemfontain z południowo 
afrykańską siecią kolejową Kaplandu i pój
dzie aż do Johannesburga. Stolica Transra&lu 
będzie przeto koleją połączona z morzem.

W ied eń  dnia 13. maroa, godz. 2 min. — fo 
południu. Akcje kredytowe 315’75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 104‘20. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 353-25. Akcje Banku anglo-austijackiego 
161*10. Akoje Unionbanku 257-25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 196 -50. Akoje kolei Północnej 263-—. Akoje 
kolei Południowej (Lombardy) 130-25. Akcje kolei 
AlfSldzkiej — . Akcje kolei Państwowej 221 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 231-— . Akcje 
kolei węg.-północno-wsohodniej 190-— . Losy ko
munalne wiedeńskie 148-25. Akcje Tow. tureckiego 
114-— . Galie, oblig. idemn. 104-50. Akoje kolei 
północno - zachodu. (Ut. B . Elbethal) 222’75. Losy 
regulacji Oisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 226-60. Akcje Bankyereinu 123*40. Rosyjski 
rubel papierowy 129-50.

4a/i»#/« renta wBpólna 88‘20. 5°/o renta austr* 
papier. 102-20. 5°/o renta austr. złota —•—. Renta 
47. węg. złota 102-25. 57. renta węg. pap. 98*87. 
Napoleondory 9-43’/ 2. Marki niem. 58.40.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13. marca. (Z Izby handlowej) 

I. Akcje za sztukę.
płacą

195-—
230-50
303”—

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a.
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. .
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . .

II. Listy zastawne za 100 zł.
B .,1. U p * w  »;/; •
Banku krajowego 4‘/t7o los- w 51 latach .
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ....................... 100-40

„ 4°/0 ......................... 97-—
5°/„ los. w 37 lat. 100-40 

■ 94-40
99-75 
93-50

101-50
106—
98-70

4°/0 los. w 411/, 1. 
4 7 ,7 . los. w 52 1. 
4'7„ los. w 56 lat.

em.
a.

III. Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3%

„ „ „ „ (d. 57„) 2‘/,7o • •
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galie. 570 m■ k.......................
Galie, funduszu propinacyjnego 4°/0 
Kom. banku krajowego 5% w- a- i- 
Pożyczka krajowa z r. 1873 670 w 

„ z r. 1883 4«/,%
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ....................................23’—
Losy miasta Stanisławowa.............................. —‘—

VI. Monety.
Dukat holenderski...............................
Dukat cesarsk i....................................
Napoleondor.........................................
Półimperjał rosyjsk i..........................
Rubel rosyjski sr e b r n y ....................
Rubel rosyjski papierowy . . . .
100 marek niem ieckich....................

57—
47—

104-25
91-75

100-50
104—

97-25

5-52 
5-59 
9-41 
9-65 
1-32 

. 1-28*/. 

. 58-20

tadają
198—  
234—  
308—  
216-—

102 40 
107—  
99-70 

101-40 
98— 

101-40 
95-40 

100.75 
94-50

60—
50—

105-25 
92-75

101-50
106—  
98-25

25—
86—

5-62
5-69
9-51
9-75
1-42

1-30*/,
59-30

P r a y j e c ls a l i  d o  L w o w a
dnia 13. marca 1890.

Hotel Żor la. Książe biskup A. Dunajewski z Krako
wa M Bogdanowicz z Kossowa. M. Brykczynski z Pacyko- 
wa M. Sumowski z Wołynia. W. Męczyński z Kijowa. W. 
Griinss z Wiednia. St. Zwolski z Bryniec. M. Bohm z B y 
lina. A Bisset z Peezeniżyna. J. Kosiński z Rzeszewa. M. 
Ginzel z Ustrzyk.

Hotel Francuski. Hr. A. Stecki z Królestwa polsk. 
H. Czaykowski z Bobrki. E. Wysoezadski z Sokala. Br. Zel- 
ski z Żółkwi. M. Eissler i L. Karpel z Wiednia.

Hottl Angielski. J. Rychlik z Jarosławia. S. E. Ro- 
dzikowski z Rymanowa. M. Kaller z Brodów. F. Gross z lo 
kaju. H. Lipiński ze Starego sioła. A. Kwieciński z Lac
kiej woli.

Hotel Krakowski. B. Wisłocki z ŁapkowiŚc (Rosja). 
N. Łochowski z Ściborówki (Rosja). W. Newe z Bukowiny. 
S. Daszyński z Kołomyi. J. Hacker z Geiersbergu. S. Jarzy- 
mowski z Wielkich hamulców.

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności u  nią nie bierze na siebie.)

R o h se id en e  B a s tk le id e r  fl. 10*50 p e r  Robe
und bessere (jualititiiten rersendet porto- und zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant), Ziirioh. 
Muster unigehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 318 c

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

tJjSSfcW Hennera Lwów, 
Akademioka 18.

i w  n t u  K p i w  ł i .  ł w
we Lwowie, ni. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pań i osobni dla m ęto zn .
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieezorem.

Gdzlo brak apetytu , obłożony język, nie
smak, wymioty, ciśnienie w żołądku etc. wywo
łuje zatkanie s to lc a , tam sprawia natychmiasto
wą ulgę użycie p r a w d z i w y c h  szwajcarskich 
pigułek aptekarza Ri c h .  Brandta. 331 10

Clągnienfe dnia 1. k wietnia b. r.

P R O M E S Y

LOSY MIASTA WIEDNIA
Główna wygrana

z ł r .  2 0 0 . 0 0 0  w . a.
sprzedaje po 3 złr. 75 ot.

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o przysła
nie 20 et. więcej na opłacenie listu poleconego.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa  ..........................
Z Podwołoezysk..................
Z Podwołoezysk na Podzamcze . 
Z Suczawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czeraiowiee i Sta

nisławowa ..........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i Stryja ...............................
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja . . . . . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a...............................
Do P odw ołoezysk .....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Suozawy, Czemiowiec, Sta

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czeraiowiae i

S u c z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne-

fo i S u c h e j ..........................
Itryja, Stanisławowa, Husia

tyna , Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

4-03
2-20
208

8 0 5

8-50| 9 -2S  
315  

1 0 — 2 3 8

9-lfi

7-80 
9-521 

1023

50

.5 5
8 8-

7-15
7 -0 0
6*22

5-41

•  90 
10-88
11*08

8-03

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczai 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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DAOBYE OGŁOSZENIA.
 po cencie od wyrazu.
nPTMOTKĘ z tegorocznego zbioiru w zi'r- 
*  nie czelnym ma na sprzedaż folwark Po- 
witno, poczta Mszana pod Bartatowem, po 
40 ct. w. a. za kilogram wraz z opakowa
niem i odstawą do poczty lub dworca 
w Mszanie. " 16S

TRAIE MIODOWA
(holcus lanatus)

kiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzię
ciu naraz dzieięć korcy, jedenasty doda 
się lezpłatflie.

Proszę wprost adresować, gdyż zarzad 
nie utrzymuje składów. 1270*

Kto kupi

Wannę
lub

kanapkę
z aparatem do grzania wody będzie miał

ssa> 4  c e n t y
w 15 -2 5  minut KĄPIEL w domn. 

W ANNY cynkowe połączone z tuszami 
TllSZfi * Û e'a kuracji bydro-

n  A TW T11 w doborowych 
A  W  | f  gatunkach pole- 

■ K  A  1 1  J ł  cam najtaniej 
B A  * rozsełam franco

w woreczkach 5-kiIowych
San >s żółta pospolita . . . .  zł. 8 -—
Domingo b l a d a .....................

Portorico zielona dobra . .
Kuba zielona bardzo dobra 
Laguayra bardzo dobra . .
Ceyloiu plantacyjna drobna 

,  „ gruboziarnista
„ r perłowa

Jawa złotawa aromatyczna 
Moka arabska silna . . . .
St. Jago zielona najprzedniejsza

H A N D E L

8-40 
9
9-60 

10 -—  

10-40 
10-80 
10-80 
10-80 
10-80 
1 L-20

1192

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 4-2.

m u  CHAROW
ner-
ole-

terapijnej.

Klozety „ uhermetycznie zam- 
11  złr.
Wedle umowy ,Ilustrowane cenniki franco.

także i raty. 1364
A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14.,

k ą p i e l o w y ,
pracował przez szereg lat w pi 
wszorzędnych zakładach wodc 

czniczych,
Kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
Mieszka we Lwowie

przy ulicy Ruskiej 1. 6.
Na żadani® zgłasza się i na pole
cenie lekarskie wykonuje procedury.

FOSFORAN ZELAZA
L  E R  A  SA., doktora nauk ścisłych

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w  swym  składzie pierwiastki ko
ści i krwi, ifst nader skutecznym
pzzeciw niedokrwistości, boleś om 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularnaści miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym  i delikatnym  
dzieciom
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

1099

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 odszczególniony, niezrównany

Miód różany
w blaszankacb po 5 kilo, za kilo ct. 60, 
blaszanka ct. 30 za gotówkę lub za zaliczką

GEORG DOLENEC 1348 
Handel miodu Lubiana (Laibaeb)

Dla pszczelarzy, kupców i piemikarzy miód 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn

kach po 40 i 20 kilo najtaniej.

posiadająca język francuski i 
przedmioty szkolne z w yk łiło 
wym, język m polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość t\ 
zakładzie frebl w skini plac Strze

lecki 1. 6.

O f l f i  n ^ ł i i l r  nowo wynalezionych, ci«- 
b U U  płych, trwałych, tygry-
sewy-ih ubrań lla  panów, składających 
się z pary spodni i żakietu po złr. 1-50,
"T1     t .. S) Ii , A I 1A fi 1 O ,1 n łn  Ir. A 1.1— ma m 1  
się z pary ayu-Ł*,. .  u«ait!i,u po złr. 1*50, 
dla pań złr. 2. Kto posiada taki# ubranie, 
zabezpiecza się piz«d mrozem i wilgocią.

1345

BIURO
Lwów,

DZIENNIKÓW

zab e z p ie cz a  Się u i iu ic m  J w uguutą .
Za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką, 

Gdy się niepodoba, pieniądze zwracam.

1382
H A B I H T O W I O Z ,

Wien Wallflschgasse 4. G. N.

1401
□  ochronny

R u a . $ a c k ’& 
patentowane pługi stalowe

de kultury głębokiej i uniwersalne, wie-
loskibowe, zwrotne i do oprawy wino- 
gradu, żelazne brony z staloweiui ostrzami

p a te n to w a n e  D ry lo w n ik i
dla położeń równych i górskich, uni
wersalne i -wykłe hakownice, ręczne 

drylowniki, motyki itp., niemniej 
narząuzla 1 maszyny wszalltiwgo 

ro4ł*ł".
z najlepszych fabryk zawsze na składzie 

po najtańszych cenach u

Rudolf S a c k , Wien
teraz: Taborstrasse 71.

■)

Majatek podolski
ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do

wszystkich dzienników całego świata.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i \  ASYftMATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1193

ASYGHATY KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1/* %  Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1 8 9 0  po 4%  

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

na sprzedaż lub w dzierżawę. Obszar 1140 
morgów, w tein blisko 360 lasu , gleba wy 

[borna. Dom i budynki .jbre, gorzelnia, 
młynek, kamień, wapno; kolej o 3 mile 
szosą. Bliższa wiadomość z wykluczeniem 
pośredników pod cyfrą: „K. z P. 200"
1391 Lwów poste restante. '

Posafly rzadcy,
ekonoma lub kontrolora poszukuje ka
waler w średnim wieku, inteligentny, ze 
skromnem wymaganiem, posiadający chlu 
bne świadectwa z kilkonastoletniej praktyki, 
zarządzający przez L t 4 samoistnie w je
dnym z większych majątków, znający się na 
gorzelni i browarze. Objąć też mo'źe posadę 
i na ordynację. Posadę objąć może od 15. 

maja b. r.
Łaskawe zgłoszenia A. P. poste restante 
1402 Gwoździee.

1400 R o z s y łk a

z ©  z d . r o j ó -V v r  

J ó z r f i n y ,  M a g d a l e n y .  S z c z e p a n a  i W a l e p j ł
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henry
ka Mattoniego w W iedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
n Szczawnicy lub ■/. ze składu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 
Sączu, także w Krakowi* u K. Wiszniewsaiego apteka pod gwiazcą, J. 
WentzL i J. Goldwassera, w Tarn#wie u N. Trauma, we Lwowie u Wi
ktora Goldbauma i E. Mendroehowieza, w Warszawie u Di-. T, Heinricha, 

K. Lilpopa i H. Kueharzewskiega.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Ś w ieży  t r a n s p o r t
w wielkim wyborze

P łó c ie n , b ie liz n y  s to ło w ej, ch iffou ó i 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

1324 oraz wielki wybór

G O T O W E J B IE L IZ N Y
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzymał i p»leca no stałych najniższych cenach

F. S. Bardasz
w* Lwowi* vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9.

L w ó w  d/nia 31. S tyczn ia  1890.
Przedruku nie płacimy. D y re k c ja *

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE

Towarzystwo akcyjne Mm jarowi
Okręty Expresowe 1 pocztowe

przez Southampton 1396 
Czae trw an ia  podróży

morzem około 7 dm
Prócz tego stałe regularne połączenia: 

Hawr-Nowy Jork . lamburg-Indje lachodn.
Szczeeln-Noi - Jo rk . Hamburg-Haranna. 
Mamburg-Baltlmore. j Hamburg-Meksyk* 

Bliższych szczegółów udziela:
Dyrekcja w Hamburgu Delchstrasse 7.

Do wydzierżawienia
od L ip ca  1890  r.

FOLW ARK RŻYSKA objętości w polach łąkach  i 
pastw iskach  600 morgów. G orzelnia całkiem  nowo urządzona, 
budynki w dobrym stan ie . Chm ielnik 2 ‘/a m orga. Ł ąk i ze
szłego roku skanalizow ane. Paliw o torfem  tan ie . Oddalone 
od m iasta  pow iat. M ielca o p ięć , od stacji ko lejow y Rzo- 

ctów  o trzy  kilom etry.
Zffłoszeuia należy adresow ać Z arząd dóbr W oysław ia i 

R żysk  poczta Rzocbów. 1393

» «
W d ru k a rn i  P i l lc r a  i S p ó łk i

nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

o j F r i c « r u % i
czyli

„Powinność codzienna Chrześcian“
zebrane przez M. Szajnę K arm elitę.

Cena:
za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et.

oprawny w piutno . . 1 „ 59 „ 
„ „ n w safian z klamrą 2 „ 50 „

i<; m

10 m edali zasług i 12 dyplom ów  uznan ia  
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

sl:ó: sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staja się‘ |  .
i  delikatną. MAGNOLINA usuw a czerwoność nusa policzków i rąK.

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

Olejek taninowy, d^porost a iTakonTk 50 ct. ________

Pomada chinowa, 5 “ "włSSkl- wSSr88oł ze?pobiega wy"
■ W o d a  a / t e r i s l f e a ,

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i natnralny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino -  tan inow y. 31
    -  /  7

działa znakomicie na eebulki włosowe i na porost wfosów Już po użycii j nej 
fla.a7.iri można spostrzedz porost. Najlepsza preze :watyvi przeciw wypadaniu

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena i  złr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROSLINł* O-ALKALICZNY
do czyszczenia zębó^.

Usuwa kamica i kwasy, które sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

jih  mK&fomcz
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Ha
licka róg Wałowej ; w Krakowie Sukiennice 1. 3 ;  w Czer- 

niowcach Rynek 1. 2.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gaL

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuj o i sprzedaje

wszystkie efekta i  monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5#|o LISTY  hipoteczne, ■
5°|0 premiowane Listy hipoteczne,

które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVm. N. 93.) 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kauoyj małżeńskich woskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym  kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1194

Optyk i Mechanik
w Czerniowcach

poleca

B I N O K L E  T E a T B A L N E
Binokle wojskowe, Dalokowiize, Okulary, Cwikiery, Lornetki, 
Barometry, Termometry, Stereoskopy, Maszynki “lektryczne 

w największym wyborze i po najtańszych cenaoh.
Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. — Zamówienia 

z prowincji załatw ia odwrotną pocztą.
Adres: Benedykt SILBEESTEIN

w Czerniowcach w Rynku.

s s s s A
OPTYK 

1 M ECHANIK

X

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

MARYI MATYSIEWICZ
przy uliey Sobieskiego I. 12. we Lwowie

p rzy jm uje  wszelkie w zakres k raw iecczyzny wchodzące zam ów ienia 
po ja k  ua jp rzy atęp n ie jszy ch  cenaoh or»z nauka kroju francuskiego.

> « > >

St. Wyszyńska
L w ó t t 1,  -uJlic£v  O r m i a ń s k a  1. 2 6 .

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogb również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

™ I B B m ■  2  drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)

,  C E B A T Y
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


